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Niebezpieczna idea. |Wielkie zainteresowanie wczorajszem posiedzeniem sejmu. 


Od szeregu lat p. Boy-Żeleński, lekarz 
I literat równocześnie, propaguje w ga- 
zetach i książkach, wydawanych przez 
siebie, zasady, mające na celu rozluźnie- 
nie związków małżeńskich. i większą 
swobodę w zrywaniu ich. Nie podoba 
mu się, że ślubu zawartego w kościele 
nie można za byle powodem obalić i po- 
deptać. Mało tego, p. Boy-Żeleński zain- 
teresowanie swoje skierował również na 
zagadnienie ograniczenia urodzeń, usiłu- 
jąc wprowadzić prawne, pod oficjalnym 
nadzorem zapobieganie macierzyństwu. 
Akcja ta uwieńczona już została niestety 
częściowo rezultatem, pomysły p. Żeleń- 
skiego ucieleśniają się i stają się faktem 
dokonanym. Ostatnio bowiem powoła- 
no w Warszawie do życia t. zw. porad- 
nię „Świadomego małżeństwa“, której 
zadaniem ma być właśnie wprowadzenie 
w czyn zdrożnych „idei* p. Boy-Żeleń- 
skiego. 

Nad sprawą tą czujne i niezarażone 
przesłankami propagatora ` wolnych 
związków małżeńskich. rozwodów i 0- 
graniczenia urodzin społeczeństwo pol- 
skie i katolickie nie przeszło do porządku 
dziennego. Poczynania p. Boya spot- 
kały się z żywym odruchem oburzenia i 
wręcz przeciwnej, niżby się mógł spo- 
dziewać p. Żeleński, reakcji. Wyrazem 
tej opinii jest list profesora politvchniki 
lwowskiej dr. Maksymiliana Thullie'go. 
senatora Rzeczypospolitej. umieszczony 
w jednem z pism krakowskich. który w 
pełnej rozciągłości przytaczamy poniżej. 
Oto, co pisze p. senator Thullie: 


Lwów, 2 listopada. 

„W numerze 299 „„Kurvera Lekarskie- 
go“ „l. K. C.“ p. Boy-Żeleński odpowie- 
dział na moją interpelację, wniesioną 
w Senacie Rzplitej w sprawie pora- 
dni zapobiegania ciąży. która przybrała 
nazwę poradni świadomego macierzyń- 
stwa. 

Pozwolę sobie najpierw zauważyć 
że nazwa poradni świadomego macie- 
rzyństwa bardzo niejasno określa cel 
poradni. Chyba należałoby tłumaczyć 
te nazwę w ten sposób. że daje się tam 
rady kobietom, jak pomimo współżycia 
uniknąć macierzyństwa, więc jak postę- 
pować przeciw naturze. 

Postępowanie takie potępia stanow- 
czo Kościół katolicki. Jestem katolik em 
mam więc moralny obowiązek bronić za- 
sad etyki katolickiej i dlatego wniosłem 
interpelacię, gdy miano otworzyć porad- 
nię, demoralizuiącą katolików. Gdyby 
poradnia ta ograniczała się tylko do ba- 
dania zdrowia wstępuiących do stanu 
n:ałżeńskiegi. nie miałbym nic przeciw 
temu. Ale gdy iniciatorem poradni iest 
p. Bov-Żeleński, który. jak wiadomo. 
walczy o niekaralność metod przerywa- 
nia. nie można się obronić wrażeniu. że 
poradnia ta bedzie ndzielać rady w myś! 
zasad p. Boy-Żeleńskiego tak co do sztu- 
cznego zapobiegania, jak i przerywania 
odpowiednich stanów kobiecych. Jedno 
i drugie jest wedle etyki katolickiej grze- 
chem ciężkim, metody zapobiegania po- 
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Wczorajsze posiedzenie sejmu zajęło 
się naprzód nowelą do ustawy o ochro- 
nie lokatorów. 

Referent noweli nos. Jeszke przed- 
stawił sam projekt oraz zmiany, które 
wprowadziła komisja, zmieniając nie- 
które przepisy. Najważuiejszą zmianę, 
dotyczącą eksmisji w porze zimowej z 
mieszkań jedno I dwuizbowych jest ta, 


Nowooctwarty 


pierwszorzędny skład breni, am 
liiwskich i sportowych. — 


naprawy 


Radwański, Harazin i Styka 
Katowice, ulica Młyńska nr, 4 (Nowy gmach Magistratu) 


Samolot runął na ziemię, grzebiąc 
w swych szczątkach pasażerów. 
Nowy Jork. Kursujący na linji Wa- 

szyngton — Nowy Jork samolot pasa- 
żerski runął na ziemię w pobliżu lotni- 
ska Camden. Czterej pasażerowią i pi- | 
lot zginęli. 


składa swoje eszcęzędności w 


ie, skiej Kasi Osa 


w Katowicach 


kwote 1 zł dia siebie 
Przyjmujemy 


w „złotych 


za wysokiem oprocentowaniem 


Uwaga: Rodzicom zamieszkałym w 


l-szy rok życia wydajemy bezpłatnie książeczki oszczędnościowe 
na 10,—. złotych i skarbonki. 


mimo współżycia są grzechem przeciw 


tiaturze, sztuczne przerywania zaś za- 
bójstwem beżbronnej, niewinnej istoty 
ludzkiej. 


Wedle nauki katolickiej, jeżeli kto nie 
chce mieć dzieci, musi zachować zupełną 
wstrzemięźliwość. W małżeństwie jest 
to dopuszczalne za zgodą obu małżon- 
ków. 

P. Boy-Żeleński propaguje ogranicze- 
nie liczby urodzeń, motywując to zwięk- 
szeniem zdrowotności i uchwałą lekarzy 
londyńskich z r. 1922. Natomiast ja po- 
wołuję się na taką powagę naukową, jak 


najstarszej, najpoważniejszej i najpopularniejszej 


| Kasie na Śląsku. 
Jeżeli n'e masz jeszcze 


książeczki eszczedności, to zióż zaraz minimalną 


że komisja ograniczyła zakaz eksmisji 

do wypadków, gdy lokator eksmitowa- 

ny, który mógłby się znaleźć na bruku 

jest w położeniu krytycznem. 
* 


O godz, 12 w południe, gdy jeszcze 
nie załatwiono pierwszego punktu po- 
rządku dziennego, przybył do sejmu ca- 
ły rząd z premierem Prystorem w kom- 


umicji, przyborów myś" 
Wielki wybór. — Własny warsztat 
broni. 


Gandhi w podróży swej po Europie 
wygłosi szereg odczytów. 


Berlin. Hamburski kierownik organi. 
zacji hinduskiej Tao otrzymał zawiado- 
mięnie. że Mahatma Gandhi rozpocznie 
planowane tourne odczytowę po Euro- 
pie 24 bm. odczytem w Hamburet. 


obywateli 
obok poczty 


lub Twego dziecka. 


obecnie i wkłady 


w złocie“ 


Katowicach, których dzieci kończą 


prof. Czyżewicz („Następstwa i skutki 
poronień“), który wylicza ujemne skutki 
dla zdrowia kobiet, stosujących metody 
przerywania. — O śmiertelności wsku- 
tek poronień piszą 'Vollmann (Berlin), 
Bentin (Królewiec), Tixa (Baltimore). 
Okiuczyc (Petersburg), Demćelin (Fran- 
cja) i inni. 

A o szkodliwości sztucznego zapobie- 
gania pisze Foerster: „W rzeczywisto- 
ści kobieta rozrost takiego wyrafinowa- 
nia seksualnego opłaci. zachwianiem naj- 
ważniejszych warunków swego istnienia 
i nieporównanie ciężej odpokutuje, niż 


plecie 
stanu. 


oraz. wszyscy. podsekretarze 


częściowo ławy w izbie, przeważne je- 
dnak zatrzymali się w gabinecie. prze- 
znaczonym dla ministrów oraz: prowa- 
dzili rozmowy w kuluarach przylegają- 
cych. 
Przybycie wszystkich ministrów sto 
w związku z expose, które wygłosić ma 
przy pierwszem czytaniu budżetu pre- 
mjer Prystor -oraz minister. skarbu. Jan 
Piłsudski. 
Przemówienia te. oczekiwane są w 
izbie z dużem zainteresowaniem, o czem 
świadczy m. in. fakt, że w sprawie wnio- 
sku socjalistów o autonomię ziem zamie- 
szkałych przez Ukraińców, zapisanych 
było 7 mówców, z których wycofało się 
już czterech. 
Zderzenie sie okretów na Morzu 
Północnem. 
Hamburg. Wielki oceaniczny okręt 
„Livorno“ najechał onegdaj w pobliżu 
Spiekervy na drugi okręt „Varel W 
katastrofie zginęło 8 osób, kilka zostało 


wiec „Falke“ dostawił na ląd. 


Dr. med. BIBROWICZ 


Lekarz chorób nerwowych 


Dawniej lekarz sanatorji i zakładów kli- 
nicznych w Wrocławiu i Berlinie. 


KATOWICE, ulica Moniuszki 6. 


Przyjmuje od 10—12, 4—6 
„Fizjoterapja 


Elektroterapja. 


przeciążeniem wskutek nadmiernego ro- 
dzenia dzieci.“ 


Stwierdzić też muszę, że ogranicze- 
nie ilości urodzin jest sprzeczne z intere- 
sem narodowym i państwowym. Patrjo- 
ci francuscy ubolewają nad zmniejszoną 
ilością dzieci -we Francji. Marszałek 
Foch, odwiedzając Polskę, rzekł: „Jak 
jesteście szczęśliwi, że macie tyle dzie- 
cie: 

Co do wychowania dzieci wiadomo, 
że wychowanie w licznej rodzinie jest 
znacznie lepsze i wyrabia tęższe jedno- 
stki, niż wychowanie jedynaków. 

P. Boy-Żeleński ubolewa, że chciał- 
bym wzbronić ludności ubogiej środków, 
o które tu chodzi, używanych przez lud- 
neść bogatszą. Myli się p. Boy-Żeleński, 
Kościół katolicki nie zna innej moralności 
dla ubogich i dla bogatych, innej dla ko- 
biet, innei dla mężczyzn. Wszystkich 
obowiązuje jedna i ta sama moralność. 
P. Boy-Żeleński jest ciekaw, ile mają 
dzieci senatorowie, którzy podpisali in- 
terpelację. Nie pytałem ich o to — co do 
mej osoby mogę zaspokoić ciekawość p. 
Bov-Żeleńskiego. Mam sześcioro dzieci, 
które mi Bóg dopomógł wychować na 
pożytecznych członków społeczeństwa. 
Z trzech synów jeden jest doktorem filo= 
zofji, drugi teologji, trzeci architektury.“ 


Dr. Maksymiljan Thullie. 


- Ministrowie i-wiceministrowie --zajęli 


lżej lub więcej rannych, których paro- 


zatarg chińskc-japoński wkracza w faze 
otwartej wojny. 


_ Londyn. Utarczki o przyczółek mo- 
stowy nad rzeką Nonhi przerodziły się 
w otwartą wojnę między Chinami i Ja- 
i ponią. 
4 Koleje walk o przyczółek są zmienne. 
Chińczycy zdołali w ciągu dnia 
wczorajszego ponownie opanować most, 
jednak wieczorem, po nadejściu posił- 
ków wojska japońskie przypuściły moc- 
ny szturm, zdobywając nietylko zpo- 
wrotem swe stanowiska, ale odrzucając 
oddziały chińskie w kierunku Cicikaru. 
Ogłoszony w Tokio komunikat urzę- 
dowy nazywa te walki najcięższemi od 
czasu wybuchu konfliktu mandżur- 
skiego. 
A , Szanghaj. Sytuacja chińsko = iapoń- 
s ska staje się coraz poważniejsza, ponie- 
waż wskutek starć na moście kolejowym 
w Non-Kiang na rzece Nonhi, teren obję- 
ty konfliktem mandżurskim, stopniowo 
R zbliża się do strefy wpływów sowie- 
ckich. 

Non-Kiang znajduje się zaledwie o 50 
km od linii kolei wschodnio-chińskiej, 
która znajduje się pod wspólną kontrolą 
chińsko-rosyiską, 
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Liga narodów nie traci nadziei, że uda 
lej się pogodzić Chiny z Japonią. 


Warszawa. Jak wiadomo, ostatnia 
sesja nadzwyczajna Rady Ligi Narodów 
została przed dwoma tygodniami zakoń- 
czona z tem, że w okresie do 3 tygodni 
Rada Ligi zbierze się ponownie. 
Dotychczas nie jest ustalone, czy no- 
wa sesja Rady odbędzie się w Genewie, 
czy w Paryżu, gdzie przebywa obecnie 
urzędujący przewodniczący Rady 
Briand. Dotychczas niema jeszcze ofi- 
cjalnego zawiadomienia przewodniczą- 
cego, ani sekretarjatu Ligi Narodów o 
terminie i miejscu obrad tej sesii. 
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łeski, który z powodu choroby nie mógł 
wziąć 'udziału w poprzedniej sesji, uda 
się na najbliższą sesję nadzwyczajną 
1. prawdopodobnie wyjedzie z Warszawy 
do Paryża w sobotę 14 b. m. 


(|. Chińczycy znaczą własnemi trupami 
ślady zwycięskiego pochodu Japoń- 
czyków. 
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ka Ryga. Urzędowa agencja sowiecka 
pi „Taas“ donosi z Charbina o krwawem 
p = starciu pomiędzy wojskami japońskiemi 
~ t chińskiemi na odcinku linji kolejowej 
M A 


» Laval powrócił do Francji 
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na okręcie „Isle de France“. Fotografję ie- 
go i córki widzimy powyżej po przybyciu 
do portu w Havrze. Równocześnie paro- 
wiec ten przywiózł transport złota, warto- 
ści 500 milionów franków. Oprócz tego 
„Bremen“ przywiózł z New-Yorku sztaby 
złota wartości 280 milionów franków. Oby 
dwa transporty przeznaczone są dla Banku 
Francuskiego. 


Według naszej informacii; min. -Za-. 


Sypnkai - Czangczun. Po stronie chiń- 
skiej padło 180 żołnierzy. Japończycy 


działy chińskie wycofały się. Wojska 
japońskie w dalszym ciągu posuwają się 


zaś stracili 65. Po dłuższej walce od- ! naprzód. 


Wiedeń. Prasa donosi z Nowego 
Jorku, że ze względu na przesilenie go- 
spodarcze, Ford zabronił używania w 
swoich dobrach maszyn rolniczych. W 
dobrach tych będą mogły być obecnie 
zatrudnione tylko siły ludzkie, dzięki 
czemu znajdzie tam pracę. prócz dotych- 
czas zajętych 400 robotników, jeszcze 
dalszych dwustu. 

Wspomniane zarządzenie Forda, do- 
brze świadczące o jego ludzkich uczu- 


Triumfalny powrót Lavala. 


ciach, powinno znaleźć naśladowców. 
Nie sposób przecież tolerować okrutne- 
go dziwactwa. że idea postępu technicz- 
nego, w zasadzie dobra i słuszna, ma 
prowadzić do pogrążenia w nędzy czło- 
wieka, wynalazcę maszyny. Ludzkość 
musi się opamiętać i wydobyć z siebie 
pierwiastek miłości bliźniego. bez czego 
techniczny postęp zamienia się w gnio- 
tącą i okrutną zmorę. 
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Powracającemu z Ameryki premierowi Lavalovi zgotował Paryż entuzjastyczne przyjęcie. Na 
p witanie zebrały się niezliczone tłumy mieszkańców, w pośród których samochód premiera 
z trudem mógł się posuwać. 
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| Od godziny 10 rano sala sądowa nie 

Świeci, jak zwykle, pustkami. Ława 
oskarżonych pełna. ława obrończa peł- 
na. Widocznie będzie zeznawał jakiś 
ważny świadek. Coś, jakaś sensacja 
wisi w powietrzu. 

Pierwszy zeznaje Świadek Laskow- 
(ski. Niewiele wnosi nowego: na tle prze- 
'mówień oskarżonego Sawickiego przy- 
pomina sobie, jak znany demagog chłop- 
ski rzucił na jednym wiecu groźbę: Ci, 
co nas krzywdzą, powinni wisieć. 

Drugi świadek nauczyciel Benendo 
nle chce przysięgać. Uważa się za bez- 
wyznaniowego. Sędzia śledczy zapisał 
go jako katolika. 

Świadek zeznaje: Mowa o rewolucji. 

— Oskarżeni chcieli wywołać rewo- 
lucję, czy nie chcieli ? 

Świadek się plącze. W pewnej chwili 
pada pytanie prokuratora Ranzego: 

— Niech pan powie — tak abstrak- 
cyjnie — coby pan wolał, czy żeby panu 
zrobiono sprawę karną o złożenie fał- 


- Świadkowie w krzyżowym ogniu pytań 
pzm prokuratora i obrońców. JE TT 


DF OU wim ”św jedenasty dzień procesu. .... 


usurńięto 


! zych zeznań, czy też, by pana 
z partji? 

Na sali zrywa się wielka burza. 
Oskarżeni, obrońcy coś z oburzeniem 
wykrzykują. : 

Burza powoli cichnie na wezwanie 
przewodniczącego. 


Na sali ziawia się nowy Świadek. 
górnik Soradzko. Niewiele dodaje no- 
wego. K 

Następny świadek, Zając. 

Swiadek siada. 

Wojciech Wójcik. komendant policji 
w Rudawce koło Krzeszowic, Thuęqutt, 
Witos, wreszcie rektor uniwersytetu 
i jeszczę kilka mówców. 

Świadek Wójcik zeznaje, że mowa 
Witosa i prof. Marchlewskiego były zu- 
pełnie różne, niż innych mówców. Nie 
były tak gwałtowne, jak mowy posłów 
Walerona i Thugutta. 

Przychodzi kolej na dalszego świad- 
ka przodownika Barona, a dalej na 
kmiotka Berezę, który naogół składał 
przychylne dla oskarżonych zeznania. 


Tajemnicza dłoń kieruje zaburzeniami 
akademickiemi w Warszawie. 


Warszawa. Wśród szeregów akade- 
mickich w Warszawie i wczoraj pano- 
wało silne podniecenie, które wyładowa- 
ło się około południa w postaci ponow- 
nych bójek ma dziedzińcu uniwersytec- 
kim, na który przedostali się studenci ży- 
dzi. W lokalu bratniej pomocy i innych 
organizacyj akademickich, mieszczących 
się na terenie uniwersytetu powybiiano 
szyby, pozrywano skrzynki do listów i 
próbowano  zdemolować urządzenia 
wnątrz. Wezwane pogotowie ratunko- 
we przewiozło 13 rannych akademików 
do szpitala św. Rocha, gdzie założono 0- 


fiarom opatrunki. Kierownicy organiza- 


cyj akademickich nię mogą zorientować 
się w sytuacji, nad którą już nie umieją 
panować. Całemu ruchowi przewodzą 
jakieś, bliżej nieznane jednostki. 


Wszystkie klejnoty maharadży stały 
się łupem złodzieja. 


Londyn. Zamieszkały w jednym z 
najlepszych hoteli londyńskich, członek 
konferencji Okrągłego Stołu. maharadża 
Darbanga, padł wczoraj ofiarą olbrzy- 
miej kradzieży klejnotów. 

Gdy maharadża bezpośrednio przed 
udaniem się na garden-party do pałacu 
królewskiego chciał uzupełnić swój strój 
klejnotami, okazało się, że klejnoty w 
niewytłumaczony sposób przepadły. 

Wartość skradzionych klejnotów o- 
ceniana jest na pół miljona złotych. 

Policja przypuszcza, że kradzież jest 
dziełem międzynarodowej szajki zło- 
dziejów, których zwabiła do Londynu 
obecność na konferencji Okrągłego Stołu 
bogatych książąt hinduskich. którzy 
zawsze podróżują z cennemi klejnotami. 


Dła zdrowia tylko 


Z kreniki żałobnej. 


Ś. p. Artur Oppman. 


Onegdaj w nocy zmarł w Warszawie 
znakomity poeta Artur Oppman, znany 
pod pseudonimem Or-Ot. Śp. Oppman 
niedomagał mniejwięcej od 10 dni, lecz 
nie zwracał uwagi na swój stan zdrowia. 
Przedwczoraj powrócił o godz. 7 wie- 
czorem do domu i z powodu nieznacz- 
nego spadku sił udał się na spoczynek. 
Wobec wystąpienia niepokojących obja- 
wów braku tchu, wezwano lekarza, któ- 
ry stwierdził ostre zapalenie płuc już w 
stanie rozwinietym. Wszelki ratunek 
był już spóźniony. Po północy Oppman 
życie zakończył. 


XOX: 


Wybuch tlenu zabit dwóch robotników. 

Lublin. Wczoraj popołudniu w fabryce 
samolotów „Plage i Laśkiewicz“ w Lublinie 
podczas próby wytrzymałości zbiornika z 
tlenem nastapił wybuch. Robotnicy Fran- 
ciszek Rozik i Tadeusz Jackowski zostali 
zabici odłamkami żelaza. ponadto zaś rat- 
ni zostali dwaj inni robotnicy, — których 
przewieziono do szpitala w stanie bezna- 
dzieinym. Na miejsce wypadku przybyła 
specjalna komisja. która prowadzi bada”'» 
przyczyny wybuchu. | 


Powolne wymieranie Rzeszy. 
Berlin. Według danych Urzędu Sta- 
tystycznego Rzeszy w I. kwartale 1931 
roku zanotowano 278.020 żywo urodzo= 
nych i 218.621 zmarłych. Przyrost netto 
wyniósł więc 59.399 wobec 103.061 w 
tymże okresie w r. 1930. 


Gniazdo komunistycznych fałszerzy 
dokumentów wykryła wiedeńska 
policia. 

Wiedeń. W związku z wykryciem 
komunistycznej fabryki fałszywych 
paszportów, dzienniki donoszą, że cen- 
trala ta dostarczała paszportów i innych 
dokumentów emisarjuszom i kurjerom 


rosyjskim, 


"Organizacja była nadzwyczaj rozgd- 


| łęziona. Dotychczas aresztowano 14 o- 


sób, m. in. rysowniczkę Fryderykę Dic- 
ker. Zachodzi podejrzenie, że centrala” 
fałszowała nietylko paszporty, lecz i in. 
dokumenty publiczne i prywatne. 


Premjer hr. Karolyi wskazuje 

na przyczyny obecnych trudności 

gospodarczych Węgier. 

Budapeszt. Onegdaj przy wypełnio- 
nej sali posłami, a galerii publicznością, 
wygłosił swe programowe przemówie- 
nie premier hr. Karolvi, który scharak- 
teryzował ciężkie położenie finansowe 
Węgier, dopatrując się źródła zła w 
traktacie pokojowym w Trianon. We- 
dług mówcy, należałoby układ ten pod- 
dać rewizji. 

Obecne położenie światowego rynku 
pieniężnego uniemożliwią zaciągnięcie 
pożyczki konsolidacyjnej. Ale rząd wę- 
gierski jest zdecydowany wywiązać się 
ze wszystkich zobowiązań płatniczych į 
utrzymać zaufanie zagranicy. 


Nie opłacił im się strajk. 


Londyn. Przed paru tygodniami wy- 
buchł na angielskich okrętach wojennych 
strajk. Przyczyną jego był zamiar obni- 
żenia marynarzom pensyj. Po paru 
dniach straik został zlikwidowany, przy* 
czem minister marynarki oświadczył 
przed parlamentem, że żadne karne za- 
rządzenia przeciw strajkującym mary* 
narzom nie będą przedsiębrane. Okazuje 
się obecnie, że oświadczenie to nie było 
szczere, bo, jak donoszą nam, ostatnio 
zwolnionych bezterminowo ze służby w 
marynarce zostało 24 marynarzy, którzy 
w akcji strajkowej odgrywali wybitniej- 
szą rolę. 


Kiepura zachwyca Amerykan swym 
śpiewem. 

Chicago. W poniedziałek 2 listopada 
odbył się w chicagowskiej Civic-Opera 
pierwszy występ Jana Kiepury. 

Kiepura śpiewał Cavaradossiego w 
„Tosce*,. Sukces był olbrzymi: Śpie- 
waka wywoływano niezliczone razy, a 
po arji z III aktu .Lucevan le stelle", 
którą artysta zmuszony był bisować, o- 
wacjom nie było końca. 


Kronika p'ożacą 


Oktawa WW. Świę- 
tych. 


Św. Gotfryda, bisk. 
Św. Maura, bisk. 
' Stow.: Sędziwój. 


Niedzieła 


8 


listopada 


Jutro, poniedziałek, 9. listopada: Św. 
Andrzeja z Awelina, wyznawcy. 
* 


Wschód Zachód 
Słońca o godz. 6.44, o godz. 16.11 
Księżyca o godz. 4.33, o godz. 15.12 


Z historii śląskie. 


8 listopada. 1620. Wojska Jana Jerze- 
„go brandenburczyka zostały pobite pod 
Białą Górą w Czechach. — 1703. Po- 
święcenie nowego kościoła w Żyglinie, 
który zbudowano na miejscu spalonego 
(1700 r.) też z drzewa. — 1885. Poświę- 
cenie cechowni na kopalni Hohenzoller- 
na. Aktu tego dokonał ks. Norbert Bon- 
. czyk, który też wygłosił przemówienie 
po polsku i niemiecku. — 1900. Poświę- 
cenie kościoła w Załężu pod Katowicami. 
Poświęcenia dokonał ks. dziek. Schmidt 
z Katowic. Równocześnie wprowadzono 
pierwszego prob. w osobie ks. Józefa 
Kubisa, rodem z Kujakowic pod Klucz- 
borkiem. — 1902. Umarł ks. dziekan Te- 
odor Myśliwiec w Opolu, dawniejszy 
proboszcz po zmarłym ks. Bonczyku, w 
Bytomiu. — 1918. Ostatni dzień cesar- 
stwa niemieckiego. 

9. listopada. 1780. Ponowny proces o 
pastwisko między Studzienną i Starą- 
wsią wypadł na korzyść Nowych Za- 
wród za wynagrodzeniem 1 i pół talara 
czynszu. — 1802. Według spisanego pro- 
tokółu wizytacyjnego, kościół radzion- 
kowski jest na koszt patrona reperowa- 
ny i za wzór wszystkim kościołom słu- 
żący; w nim panuje porządek i czystość. 
1851. Ks. Jezuita Karol Antoniewicz od- 
prawiał przez 8 dni misje św. w kościele 
św. Trójcy w Bytomiu. — Od 9. do 14. 
1913 odbywały się misie w kościele far- 
nym w Toszku. Na końcu poświęcono 
krzyż misyiny na pamiątkę. — 1918. Ce- 
sarz niemiecki Wilhelm II podziękował, 
zabrał miliony i uciekł do Holandji. Dwu- 
dziestu dwóch książąt zrzekło się prawa 
do tronu. 


— 11 listopada wolny od pracy w u- 
rzędach państwowych. Minister spraw 
wewnętrznych rozesłał okólnik do 
wojewodów, w którym mowa jest ^ 
święcie we wszystkich urzędach pań- 
s$twowych w dniu 11 listopada. 


— Zrozumienie na prowincji dla po- 
wszechnego spisu ludności. Zgodnie z 
ustalonym programem przygotowań do 
drugiego powszechnego spisu ludności, 
we wszystkich województwach odbyły 
się już zjazdy referentów  spisowych, 
którzy sprawują nadzór nad przeprowa- 
dzeniem spisu na terenie powiatu. 

Jak wynika ze sprawozdań, złożo- 
nych przez referentów spisowych na 
tych zjazdach, na całym terenie Rzeczy- 
pospolitej ludność zarówno w miastach, 
jak i na wsiach, ustosunkowuje się bar- 
dzo życzliwie do spisu i władze spisowe 
nie napotykają z tej strony na żadne nie- 
mal trudności. 

Ponadto okazało się na zjazdach, że 
referenci są już dostatecznie obznajmie- 
ni z organizacją spisu, i przeprowadze- 
nie go powinno odbyć się bez żadnych 
przeszkód. 


— Dażenia do stworzenia z łaciny ję- 
zyka międzynarodowego. Pod protek- 
toratem Światowej sławy profesora Ta- 
deusza Zielińskiego odbyło się w War- 
szawie w lokalu Towarzystwa Litera- 
tów i Dziennikarzy pierwsze zebranie 
organizacyjne grona osób zwolenników 
wprowadzenia łaciny jako języka mię- 
dzynarodowego. Na zebraniu tem prze- 
dyskutowano opracowany przez mece- 
nasa Kiieńskiego statut przyszłego To- 
warzystwa Zwolenników umiędzynaro- 
dowienia łaciny. Po uzgodnieniu go z naj 
wybitniejszym humanizmem w Polsce, 
będzie on przetłumaczony na łacinę i 
wówczas tekst polski i łaciński zostaną 
przedstawione odpowiednim władzom 
do aprobaty. W najbliższym czasie od- 
będzie się jeszcze jedno ostatnie zebra- 


FTWITWZTIE YTY FRERE 


„Miesiąc Propagandy Śląska". 


Uroczystości „Miesiąca Propagandy 
Śląska” w Łagiewnikach. 


Łagiewniki w  Świętochłowickiem. 
Przed kilkoma dniami zorganizował się 
w Łagiewnikach Śląskich lokalny komi- 
tet „Miesiąca Propagandy Śląska“, na 
którego czele stanął naczelnik gminv p. 
Edward Rybarz. W skład komitetu we- 
szli przedstawiciele wszystkich sfer i za- 
wodów miejscowego społeczeństwa, a 
mianowicie: inżynier J. Fogt, zawiado- 
wca kop. Skarboferm, inż. Ryszko, p. 
Boroński, komisarz policji, pp. Stępel. 
Michulski i Maternowski. kierownicy 
szkół, inż. Albrycht, inż. Kurysz, pp. 
Sklarek i Szarkowski, kierownicy urzę- 
du celnego, p. Malcharek. radny gminny, 
p. Parzyk, sztygar. p. Multana, technik 
górniczy, p. Rak Wincenty, prezes Zw. 
posiedzicieli domów i gruntów, p. Sza- 
rek. sztygar, Skolik sztygar, prezes tow. 
śpiewu „Moniuszko“, p. Jagiełka, prezes 
tow. gimnastycznego „Sokół“, p. Białec- 
ki, prezes Zw. podoficerów rezerwy, p. 
Gladys, prezes Związku powstańców 
śląskich, Mielczarski, drogerzysta, p. 
Kępińska, przewodn. Tow. Polek, p. 
Brol, prezes Związku powstańców ślą- 
skich huta Hubertus. p. Stanikowa, prze- 
wodnicząca Tow. Polek huta Hubertus, 
p. Wosz. prezes kółka amat. „Wanda*. 
Jako najbliższą imprezę komitet posta- 
nowił w niedzielę, dnia 8. listopada b. r. 
urządzić uroczystą akademię. Akademia 
ta pod nazwą „Wieczór Śląski“ obejmie 


[przedstawienie teatralne, odczyt dekla- 


macje i popisy orkiestry polskich kopalń 
skarbowych. Kółko amatorskie „Wan- 
da* odegra sztukę ludową w czterech 
aktach ze Śpiewami p. t. „Obieżysasi*. 
„Wieczór Śląski* odbędzie się na sali p. 
Szalonki, początek o godz. 18. Ze wzglę- 
du na szlachetny cel, na jaki dochód z 
„wieczoru“ jest przeznaczony oraz ze 
względu na wysoką wartość artystycz- 
ną przewidywanych wystąpień, komitet 
organizacyjny oczekuje, że społeczeń- 
stwo miejscowe w Łagiewnikach weź- 
mie liczny udział w uroczystości. 


Zebranie komitetu „Miesiąca Śląska”. 


Król. Huta. Dnia 30. października br. 
na sali rady miejskiej w Król. Hucie od- 
było się posiedzenie miejscowego komi- 
tetu „Miesiąca Propagandy Śląska“, na 
którem został ustalony plan działalności 
komitetu. Na zebraniu tem delegat ko- 
mitetu organizacyjnego p. mgr. Gajkie- 
wicz przedstawił zebranym obraz dzia- 
łalności lokalnych komitetów na terenie 
różnych województw oraz wskazał na 
możliwości, jakie posiada miasto Król. 
Huta w akcji nietylko popularyzowania 
licznych zagadnień bytu Polaków na Ślą 
sku Opolskim. lecz również i organizo- 
wania czynnej finansowej pomocy dla 
ulżenia doli rodaków po drugiej stronie 
granicy. Na wniosek prezesa komitetu 
p. dr. Maichera zebrani postanowili: u- 
prosić p. prezydenta Spaltensteina o ob- 
jęcie protektoratu nad komitetem miej- 
scowym ..Miesiąca Propagandy Śląska“ 
w Król. Hucie. Jako centralny punkt 
programu działalności komitetu uważać 
należy akademię uroczystą, którą po- 
stanowiono urządzić 'w.dniu 28 listopa- 
da br. Akademja ta będzie wypełniona 
przemówieniem okolicznościowem, sztu- 
ką teatralną i produkcjami chóru mło- 
dzieży. 


Powstanie komitetu „Miesiąca Śląska“ 
w Ornontowicach. 


Ornontowice w Pszczyńskiem. Akcja 


organizacyjna „Miesiąca Śląska* Z. O. 


K. Z. zataczając szerokie kręgi, trafia 
również i do małych miejscowości na 
terenie województwa Śląskiego, gdzie 
społeczeństwo przyjmuje ją ze zrozu- 
mieniem i życzliwością, odpowiadając 
ną apel komitetu organizacyjnego two- 
rzeniem lokalnych komitetów. M. in. ró- 
wnież mała gmina powiatu pszczyńskie- 
go, mianowicie Ornontowice, zorganizo- 
wała swój lokalny komitet, w skład któ- 
rego weszli pp. Molczyk Augustyn, jako 
przewodniczący, p. Jankowski, Raczek 
Rudolf, Szeroki Herman, Woluch Jan i 
Molczvk Maksvmilian. 


nie organizacyine, poczem zostanie zwo- 
tane walne zebranie, na którem ukon= 
stytuuje się rzeczone Towarzystwo. 


— O zaradzenie brakowi wody przy 
pożarach. W ministerstwie spraw we- 
wnętrznych odbyło się posiedzenie w 
sprawie propagandy budowy  racional- 
nych studzień, z uwagi. zarówno na wy- 
mogi sanitarno - higjeniczne, jak i na u- 
sprawnienie akcji ratunkowej na wypa- 
dek pożarów. 

We wszystkich oddziałach straży 
pożarnej na terenie całej Polski mają 
być powołani referenci wodni, którzy 
czuwać będą nad zapewnieniem we 
wszystkich miejscowościach dostatecz- 
nej ilości wody na wypadek pożaru. 

Referenci wodni straży pożarnych 
pracować będą pod kierunkiem i kontro- 
lą wojewódzkich referentów wcdnvch. 
W najbliższym czasie ministerstwo 
spraw wewnętrznych ustali najwłaściw- 
szy typ studzień, odpowiadający zarów- 
no wymogom sanitarnym, jak i wymo- 
gom bezpieczeństwa. 


— Zwolnienie świadczeń na zwalcza- 
nie bezrobocia od podatku dochodowe- 
go. Ministerstwo skarbu, pragnąc przy- 
czynić się do zwalczania bezrobocia, po- 
leciło przy ustalaniu dochodu podatko- 
wego osób prawnych zaliczać do kosz- 
tów uzyskania dochodu, podlegających 
potrąceniu na podstawieart. 6 ustawy, 
wszelkiego rodzaju wydatki, poniesione 
przez te osoby na cele walki z bezrobo- 
ciem. Jednocześnie ministerstwo skarbu 
upoważniło izby skarbowe oraz Śląski 
Urząd Wojewódzki (wydział skarbowy) 
do umorzenia podatku. przypadającego 
od świadczeń na rzecz zwalczania bez- 
robocia, poniesionych przez osoby fizy- 
czne. 


— Rozporządzenie o uprawnieniach 
komisarzy. Kas chorych. W dniach naj- 
bliższych ukaże się rozporządzenie mi- 
nistra pracy i opieki społecznej w spra- 
wie uprawnień komisarzy organizacyj- 
nych i zarządzających Kas chorych. 

Kwestja ustalenia nowych uprawnień 
komisarzy pozostaje w związku z reor- 
ganizacją i scaleniem Kas chorych na te- 
renie całej Polski. 


Woiewództwo śląskie. 


+ O chleb dla swoich. Dnia 22 bm. w 
Katowicach odbędzie się wiec w spra- 
wie zajmowania posad w przemyśle na 
polskim Śląsku przez obywateli zagra- 
nicznych, których jest na polskim Ślą- 
sku około 3000. Są to przeważnie oby- 
watele Rzeszy niemieckiej. Jak słychać. 
rozpoczyna się bardzo silna akcja, aby 
tych obywateli usunąć z posad z powo- 
du bezrobocia miejscowych pracowni- 
ków 


* Zbiórka na cele oświatowe na Ślą- 
sku. Jak wiadomo, w czasie ..Miesiąca 
Propagandy Śląska“ zbiera się fundusze 
na prace oświatowe na Śląsku, szcze- 
gólnie na Śląsku Opolskim .W naibliż- 
szą niedzielę, 8. bm. zbierać będą panie 
na cel powyższy przed kościołami. oraz 
po południu j wieczorem w kawiarniach 
i lokalach. Mimo ciężkich czasów, są- 
dzimy, że każdy znajdzie choć kilka gro- 
szy na tak ważny cel. 


* Posiedzenie prezydium wojewódz- 
kiego komitetu „Miesiąca Propagandy 
Śląska“ w Katowicach. W środę, 4 bm. 
odbyło się pod przewodnictwem p. pre- 
zydenta dr. Kocura posiedzenie prezy- 
djum wojewódzkiego komitetu ,„„Miesią- 
ca Propagandy Śląska*. W skład komi- 
tetu wchodzą poza prezesem pp. naczel- 
nik dr. Ręgorowicz oraz prezydent Spal- 
tenstein z Król. Huty jako wiceprezesi; 
pozatem w charakterze członków: pp. 
wicewojewodzina Saloniowa, prezeso- 
wa Niebieszczańska, Prabucka, drowa 
Ręgorowiczowa, ks. prob. Niedziela, sta- 
rosta Wyglenda, prezes Lortz, naczelnik 
Rybarz. profesor Ligoń, dr. I. Nowak, 
redaktor Rumun i dr. Kudlicki. 

Na posiedzeniu wczorajszem ustalono 
szczegóły programu akademii katowic- 
kiej, która odbędzie się w niedzielę 8 li- 
stopada rb. o godz. 11,30 w Teatrze Pol- 
skim, oraz przyjęto do wiadomości zło- 
żone przez p. Prabucką sprawozdanie 
komisji finansowej, która przygotowała 
na niedzielę 8 bm. zbiórkę na cele „Mie- 
siąca*, przed kościołami oraz w kawiar- 
niach. P. drowa Ręgorowiczowa zapo- 
znała Prezydjum z programem  zamie- 


| 


U koblet w ciąży I młodych matek stosowanie 
naturalnej wody  gorzkiei Frarciszka-Józeia 
wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka i kiszek. 
Żądać w aptek. i drog. 3608 


Nowootwarty! 
Dom Sportowy 


„Stadien'* 
Katowice, 3-go Maja 25 


Proszę zważać na numer. 
Własna wytwórnia. Ceny bezkon- 


kurencyjne. Ządajcie bezpłatnych 
ilustrowanych cenników. 


rzonego „Żywego Dziennika“, który ja- 
ko niezmiernie urozmaicona i niezwykła 
impreza odbędzie się w sobotę, 21 bm. 
o godzinie 8-ej wieczorem w salach koła 
towarzyskiego. Po zapoznaniu się z pro- 
gramem dnia śląskiego w radjo katowic- 
kiem w dniu 15 bm., przedstawił profe- 
sor Ligoń szczegóły dotyczące zamie- 
rzonej wystawy pamiątek  plebiscyto- 
wych i powstańczych. Ze względu na 
szereg prac wymagających dłuższych 
przygotowań, postanowiono termin 0- 


twarcia wystawy przesunąć na okres 


późniejszy. 

Na prowincji daje się zauważyć w 
związku z „Miesiącem Śląska“ ogrom- 
ny ruch; wszędzie, nawet w najodleg- 
lejszych zakątkach, organizuje się . im- 
prezy propagandowe. Niewątpliwie „Mie 
siąc Sląska“ wypadnie na terenie całego 
województwa bardzo poważnie. 


* Zmiany w policji śląskiej. Rada mi- 
nistrów postanowiła przenieść w stan 
spoczynku 50 policjantów służby mun- 
durowej. Z tego w stan spoczynku po- 
szło 1 podkomisarz, 2 aspirantów, 2 star- 
szych przodowników, 4 przodowników i 
41 posterunkowych. 


* Ograniczenie produkcji hutniczej 
io 60 procent. W dniu 5 bm. odbyło się 
we Wiedniu posiedzenie rad nadzor- 
czych Katowickiej Spółki Akcyjnej I Zje- 
dnoczonych hut Królewskiej i Laury. Na 
posiedzeniu tem przyjęto plan zarządów 
wymienionych hut, który przewiduje 
ograniczenie produkcji o 60 procent. Wo- 
bec tego z pierwszego przedsiębiorstwa 
zostałoby zwolnionych 4.371 robotników 
1 417 pracowników umysłowych, zaś z 
drugiego 2.618 robotników i 248 pracow- 
ników umysłowych. W obu wypadkach 
podane liczby pracowników dotyczą u- 
rzędników ruchu. Poza tem przewidzia- 
na jest wielka redukcja pracowników 
generalnej dyrekcji zjednoczonych hut 
Królewskiej i Laury, której administra- 
cię przejęłaby Katowicka Spółka Akcyj- 
na. Plan ten zostanie wprowadzony od 
rowego roku. < 


* Ograniczenie ruchu na kopalniach 
księcia pszczyńskiego. Gazety niemiec- 
kie donoszą o zamierzonych ogranicze- 
niach ruchu na kopalniach księcia 
pszczyńskiego z powodu braku widoków 
na otrzymanie nowych większych zamó- 
wień na węgiel. Bieżące zaś zamówie- 
nia będą pokrywane z zapasów, znajdu- 
jących się na zwałach przy poszczegól- 
nych kopalniach. Wskutek tych ograni- 
czeń nie nastąpią zwolnienia robotników. 
Natomiast zamierza się urlopować robot- 
ników, po 30 robotników z każdego od- 
działu. Nadto planuje się zaprowadzenie 
dalszych świętówek. Chodzą także po- 
głoski, że zarząd kopalń książęcych nosł 
się z zamiarem przejściowego unierucho- 
mienia szybu w Łaziskach, o ile nie na- 
stąpi poprawa w wysyłce węgła. W każ- 
dym razie widoki na przyszłość nie są 
zbyt różowe. 


* Groźba zwolnienia ośmiu tysięcy 
robotników na Śląsku. W hutach górno- 
śląskich zapowiedziana została redukcja 
w najbliższym czasie około 8000 robot- 
ników. W związku z tem inspekcja pra- 
cy czyni wysiłki w kierunku zreorgani- 
zowańia pracy w hutach górnośląskich 
w ten sposób, aby zredukowaniu uległa 
możliwie jak naimniejsza liczba robot- 
ników. 

Usiłowania inspekcji pracy zmierzają 
do zredukowania czasu pracy w dniu i 
w tygodniu i rozłożenia pracy na możli. 
wie największą liczbę zatrudnionych. 
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- Piłsudskiego. 


Z Katowickiego 


Donłosła inicjatywa Miejskiej Kasy w 
zakresie oszczędności. 

Katowice. Miejska kasa oszczędności 
w Katowicach, ul. Pocztowa 7 wydaje 
codziennie wszystkim rodzicom bez ró- 
żnicy wyznania, zamieszkałym w obrę- 
bie miasta Wielkich Katowic, których 
dzieci kończą pierwszy rok życia, t. j. 
każdorazowo w pierwszą rocznicę uro- 
dzin dziecka, zawiązkowe książeczki o0- 
szczędnościowe, opiewające na kwotę 
10 zł: wraz z skarbonką. Do podjęcia 
książeczki i skarbonki potrzebne jest o- 
kazanie odnośnego dokumentu urodzenia 
i legitymacji osobistej ojca wzgl. matki 
dziecka. Kasa wprowadza tę nowość 
poważnym kosztem z własnych fundu- 
szy (rocznie około 35.000 zł.), pragnąc 
w ten sposób zachęcać rodziców i każde 
dziecko do oszczędzania. 


Przdstawienie teatralne 1 zabawa. 

Katowice - Załęże. Dnia 8 bm o godz. 
48 na sali p. Kobica ul. Wojciechow- 
skiego 43, urządza Katolickie koło ab- 
stynentów oddział młodzieży w Załężu 
przedstawienie teatralne, połączone z 
bezalkoholową zabawą taneczną. Ceny 
miejsc są bardzo niskie od 1.— zł., do 
2.— zł. wraz z zabawą. Uprasza się o- 
bywateli o poparcie. Czysty zysk prze- 
znaczony jest na cele kulturalno - oświa- 
towe dla wyżej wymienionego koła od- 
działu młodzieży. 


Napad na żebraka przed sądem. 

Katowice. W czwartek rozpatrywał 
sąd okręgowy sprawę napadu na żebra- 
ka w Pszczynie. Oskarżeni Fuchs, Żur, 
Pryszcz i Liszka napadli na ułomnego i 
niedorozwiniętego żebraka Sporysza i 
ukradli mu 4 złote z jego wyżebranych 
pieniędzy. Po tym czynie ulotnili się. 
Sąd skazał ich z wyjątkiem Liszki na 3 
miesiące więzienia za kradzież. 


Radna miejska zasądzona. 

Katowice. Na czwartkowej rozpra- 
wie w sądzie grodzkim odpowiadała p. 
Koniarkowa, radna miejska za oszczer- 
stwo, rzucone Monice Wolnej z Bogucic. 
Została uznana przez sąd winną i skaza- 
na na 8 dni aresztu z zamianą na grzy- 
wnę 80 zł. W przyszłości należałoby 
trzymać lepiej język za zębami. 


Przedstawienie teatralne i zabawa. 

Katowice. Staraniem związku tow. 
dobr. „Caritas“ w Katowicach odbędzie 
się przedstawienie na rzecz najbiedniej- 
szej ludności miasta w sali Domu Związ- 
kowego przy kościele Marjackim w Ka- 
towicach w dniu 7 bm. o godz. 5-ej po 
południu i 8 bm. o godz: 2 po południu 


dla dzieci oraz w dniu 8 bm. o godz. 7 


wieczorem dla dorosłych. W programie 
przepiękny dramat na tle walk o zdoby- 
cie niepodległości p, t. „W górę serca“, 
„baśń ludowa p. t. „Rupieciarnia" oraz u- 
roczy korowód, trojak śląski. Ze wzglę- 
du na dobór programu i cel przedsta- 
wienia upraszamy o łaskawe poparcie 
tej imprezy. 


Wypadek śmiertelny w kopalni. 
Mała Dąbrówka w Katowickiem. W 


"czwartek o godzinie 8 rano na kopalni 


„Polska“ w Małej Dąbrówce zawalił się 
filar, przez co zasypany został górnik 
Błażej Fryc. Po godzinie akcji ratunko- 


© _ wej wydobyto już tylko zwłoki. 


Zwłoki na torze. 

, Szopienice w Katowickiem. Na torze 
kolejowym między Szopienicami a So- 
snowcem znaleziono zakrwawione zwło 
ki mężczyzny z obciętą nogą, opodal zaś 
porzuconą belę skór. Jak się okazało, są 
to zwłoki 20-letniego Fryderyka Mako- 
sza z Szopienic. Dochodzenie ustaliło, że 


' Makosz podczas wykradania skór z po- 


ciągu towarowego — wypadł z wagonu 
i dostawszy się pod koła, poniósł śmierć 
na miejscu. 


„Królowa przedmieścia“ Krumłowskiego 

Szopienice w Katowickiem. Dnia 8 
bm. wystawia tow. śpiewu „Wyspiański! 
w Roździeniu - Szopienicach znaną sztu- 
kę Krumłowskiego p. t. „Królowa przed- 
mieścia*. Przedstawienie rozpocznie się 
o godz. 19-ej w sali p. Freunda przy ul. 
Powyższe towarzystwo, 
chcąc przyjść z pomocą bezrobotnym, 


- planuje urządzenie w najbliższym czasie 


kilku imprez śpiewaczych, z których ca- 
ły dochód przeznacza sie na ten właśnie 


Z Śląska Opolskiego. 


Z Prudnickiego. 
Pewien osobnik w Puszynie zostawił 
widły na wozie naładowanym sianem. 
Kiedy gospodarz skoczył na wóz, konie 
nagle ruszyły z miejsca. Z tego powodu 
gospodarz utracił równowagę i nadział 
się na widły, raniąc się w udo. 


Niespodzianie zeszedł z tego Świata 
robotnik Rólle z Prudnika. Śmierć za- 
skoczyła go w tutejszym kościele para- 
fialnym. Przyczyną nagłego zgonu był 
udar serca. 

Z Nyskiego. 

Pewien 6-letni chłopczyk w Odmu- 
chowie spadł z wozu naładowanego bu- 
rakami. Dziecko doznało śmiertelnych 
obrażeń i zmarło w kilka godzin po wy- 
padku. ` 

Zatrudniony przy robotach około za- 
pory wodnej w Odmuchowie palacz 
Niegsch z Nysy dostał się pomiędzy pa- 
rowóz a Ścianę budynku, przyczem u- 
legł zgnieceniu klatki piersiowej. Śmierć 
nastąpiła natychmiast. 


Z Dobrodzieńskiego. 


Z więzienia sądowego w Dobrodzie- 
niu uciekł pewien włóczęga, aresztowa- 
ny pod zarzutem wałęsania się uprawia- 


nia żebraniny.  Zbiega dotychczas nie 


przytrzymano. 


W ostatnim czasie -cegielnia miejska 
w Dobrodzieniu miała tak słaby zbyt na 
cegłę, że prasy musiano unieruchomić a 
w tych dniach zamknięto całą cegielnię. 
Z tego powodu liczba bezrobotnych w 
Dobrodzieniu powiększyła się o 20 osób. 


Z Kluczborskiego. 


Przed kilku dniami w nocy włamano 
się do budynku dworcowego w Bąko- 
wie. Przy pomocy wytrychów sprawcy 
wtargnęli do przedpokoju budynku i że- 
lazem wyłamali drzwi do ubikacji ka- 
sowej, gdzie bez skutku usiłowali rozbić 
wmurowaną szafę żelazną. Możliwie, że 
rey pracy przeszkodzono im i uciekli 
przez okno poczekalni. Jeszcze tego sa- 
mego dnia policia pochwyciła włamy- 
wacza w sobie bezrobotnego czeladnika 
kowalskiego z Bąkowa. Odstawiono go 
do więzienia. 


Z Kozielskiego. 


Przeprowadzona rewizja w kasie 
gminy Pokrzywnica wykazała brak 
kwoty 1 124 marek .Kasjer gminy, zapy- 
tany, gdzie są pieniądze, wzruszvł tylko 
ramionami Rada gminna uchwaliła skie- 
rować sprawę do sądu. 


cel. Jedną z takich imprez jest m. in. wy- 
stawienie wspomnianej sztuki — przy- 
czem, przed rozpoczęciem przedstawie- 
nia — wystąpi poraz pierwszy w Szo- 
pienicach nowozałożony oddział chóru 
meskiego Tow. „Wyspiański“. Repertu- 
ar pieśni, mających być wykonanych, 
niewątpliwie zadowoli nawet najbardziej 
wybrednych miłośników śpiewu. Miejs- 
cowa publiczność zna zresztą starania 
towarzystwa, które niejednokrotnie da- 
ło dowód prawdziwego zrozumienia, 
czem jest dla ludu dobre przedstawienie 
i jego wykonanie przez nailepsze siłv, 
iakie towarzystwo posiada w gronie 
swych członków. Do przygrywek pod- 
czas przerw jak i w czasie przedstawie- 
nia wybrana została orkiestra Klubu 
Mandolinistów „Halka“ znana ze swych 
licznych występów w Polskiem Radio. 


Bezczelna kradzież cebulek kwiato- 
wych. 

Siemianowice w Katowickiem. W ub. 
tygodniu skradli nieznani sprawcy z zie- 
leńca przy szybie „Richter“ przy ul. 
Sienkiewicza wszystkie korzonki kwia- 
towe. Złodzieje pozostałe krzewy pię- 
knie znowu zasadzili. 


7 Kró'. Huty 


Posiedzenie rady miejskiej. 

Król. Huta. Na środowem posiedze- 
niu rady miejskiej między innemi uchwa- 
lono pobierać 5 proc. od podatku grunto- 
wego i budynkowego, ale tylko od tych, 
którzy płacą przeszło 100 zł. rocznie 
wspomnianego podatku. Pozatem usta- 
lono opłaty od trunków w wysokości 3 
proc. i lokali hotelowych w wys. 5 proc. 
na rzecz bezrobotnych. Uchwalono wy- 
dzierżawić na 99 lat grunt gminie para- 
fii św. Józefa. Oprócz tego nazwano u- 
licę, łaczącą ulicę Katowicką i Podgór- 
ną, ulicą ks. J. Dzierżonia. W końcu u- 
chwalono zmianę statutu Miejskiej Ka- 
sy Oszczędności oraz rozpatrzono nagłe 
wnioski. 


Żywa działalność harcerskiego hufca. 
Król. Huta. Bardzo ożywioną dzia- 
łalność rozpoczął od kilku lat harcerski 
hufiec męski, Poczyniono w ostatnich 
czasach wiele inowacyj. Ogromny roz- 
rost hufca nie może być również pomi- 
nięty. Ogółem liczy on drużynę star- 
szo-harcerską, drużynę włóczęgów, 10 
drużyn harcerskich oraz 2 gromądy 
wilcząt. Z pośród tych 10 drużyn 2 są 
gimnazjalne, I przy szkole handlowej. 2 
przy szkołach powszechnych a reszta 
pozaszkolne. Wszystko to (oprócz 7 
drużyn) powstało w ciągu ostatnich dwu 
lat. Ażeby dojść do takich rezultatów, 
trzeba było niezmiernej siły i energji, co 
całkowicie należy przyznać obecnemu 
komendantowi hufca. Przy komendzie 
hufca utworzono — obok już rok istnie- 
jącego referatu prasowego — referat do 
spraw wychowania fizycznego, która to 
dziedzina przed dwit laty b" rrawie że 


zupełnie zaniedbana. Obecnie na tem po- 
lu hufiec król.-hucki może się poszczy- 
cić nielada rekordami. Zaznaczyć nale- 
ży, że dzięki niestrudzonemu prezesowi 
Centr. Koła Przyiaciół Harcerstwa -p. 
prezydentowi W. Spaltensteinowi, udało 
się uzyskać nowa izbę dla komendy 
hufca w szkole XIV przy ul. 3 Maja. Pra 
ca przez to jest bardzo wydatnie ułat- 
wiona. W ostatnich dniach cały hufiec 
brał udział w uroczystości poświęcenia 
„Domu Ludowego“ w Król. Hucie. O- 
becnie wre praca w „harcówkach“ i 
świetlicach ku dalszemu rozwojowi du- 
cha i ciała naszych harcerzy.  (Zbeg.) 


Zasądzenie rahnsia i nodpalacza w je- 
dnej osobie. : 

Król. Huta. W czwartek odpowia- 
dał przed sądem grodzkim Henryk Ka- 
nia. W czerwcu roku ub. wraz z 3 to- 
warzyszami dokonał włamania w zabu- 
dowaniach kopalni „.Paweł* w Chebziu 


| skradł na szkodę firmy Dvlla z Katowic 


farbv i oleie. Po dokonaniu kradzieży 
podpalili domek. Policja uięła wtenczas 
tylko trzech bandvtów, którzy w marcu 
otrzymali zasłużoną kare. Kania zaś zdo. 
łał zbiec Sąd skazał Kanię na 6 mie- 
sięcy więzienia. 


Oszust chciał pobrać zasiłek. 


Król. Huta. K. Mainert zaopatrzyw- 
szy się w legitymacię Alfreda Brodera, 
siedzącego w więzieniu, udał się po za- 
siłek dla bezrobotnych. Urzednicy je- 
dnak. wiedząć, iż Broder siedzi w wię- 
zieniu, nie dali mu zasiłku, lecz oddali go 
policjantom. Będzie on odpowiadał za 
oszustwo. 


Sprzeniewierzył nieniadze za sprzedane 
kartofle. 

Król. Huta. Emil Grabowski, z ul. 
Wolności miał zakupić handlarce Marii 
Brandziok 55 centnarów ziemniaków na 
ul. św. Piotra. Zakupionych jednak kar- 
tofli nie oddał Brandziokowej, lecz 
sprzedał ję a pieniądze sobie przywłasz- 
czył. £ 

Z Swie'ochłowickiego 
Jak oszukują w Będzinie! 

Dabrówka Wielka w Świętochłowiek. 
Z całego niemal Śląska jeżdżą ludzie do 
Będzina po różne zakupy, gdzie padają 
zazwyczaj ofiarami oszustów. Między 
innymi wybrał się do Będzina niejaki 
Joachim N. z Dąbrówki Wielkiej. Jakiś 
osobnik zaproponował mu na ulicy Koł- 
łątaja kupno 3 metrów materiału. Gdy 
N. oglądał materjał, podszedł jekiś dru- 
gi osobnik, który zachwalał towar i 
chciał za niego zapłacić 60 złotych. N. 
połakomiwszy się na niską stosunkowo 
cenę zapłacił 59 złotych. Gdy osobnicy 
ci oddalili się, N. spostrzegł, że padł o- 
fiarą oszustwa, gdyż towar przedstawiał 
wartość zaledwie 10 złotych. — Stąd je- 
dna nauka, że nie należy jeździć po to- 


| wary do Sosnowca i Będzina, gdzie nie- 
tylko oszuka żyd nla +al-ża rzozimiaczek 


a wkońcu okradnie złodziej. Kupować 
trzeba tylko na miejscu u kupców rzetel- 
nych i to u chrześcijan. 


Otwarcie wystawy przeciwalkoholowel. 


Ruda w Świętochłowickiem. Na sali 
Domu Związkowego przy kościele św. 
Józefa otwarto szóstą z rzędu wystawę 
przeciwalkoholową w środę, dnia 4 li- 
stopada rb. Otwarcia dokonał ks. wika- 
ry Klimza w zastępstwie ks. radcy 
Skrzypczyka, który będąc służbowo za- 
ięty nie mógł być obecny. Ks. Klimza w 
przemówieniu swem wskazał na potrze- 
bę akcji przeciwalkoholowej to też ini- 
cjatorom za zorganizowanie wystawy 
wyraził uznanie. Pan prof. Sławiński z 
Mysłowic wygłosił okolicznościowy, 
bardzo interesujący wykład, a nastepnie 
objaśniał poszczególne eksponaty. Z 0- 
kazji wystawy wygłosi w niedzielę 8 li- 
stopada prof. ks. radca Josiński z Kato- 
wic 2 kazania, a mianowicie o godz. 9-ej 
dla dzieci i na sumie. Wystawa czynna 
iest przez cały dzień aż do poniedziałku 
9 bm. południa. poczem przeniesiona zo- 
stanie do Mikołowa. Poleca się miejsco- 
wym mieszkańcom zwiedzenie wysta- 
wy. Bezrobotni w godzinach popołudnie 
wych mają wstęp wolny. 


Skazanie inspektora biura gminnego. 


Ruda Śl. w Świętochłowickiem. In-- 
spektor biura gminnego Adolf Krzon od- 
powiadał w czwartek przed sądem grodz 
kirm w Król. Hucie za sprzeniewierzenie 
grosza publicznego. Oskarżony, mający 
duże dochody, prowadził życie nad stan. 


'Sprzeniewierzył on w latach 1927—28 


472,73 zł., za co skazano go na 3 miesią- 
ce więzienia z zawieszeniem na 3 lata. 
Drugi wypadek miał miejsce w r. 1928, 
kiedy to przywłaszczył sobie blisko 5 
tvs. zł. Po wvkryciu sprzeniewierzenia, 
K. został zawieszony w urzędowaniu a 
sprawę oddano do sądu. Krzon został 
skazany na rok więzienia. 


Z Pszczyńskiego 
Kłopoty księcia pszczyńskiego. 


Pszczyna. Jak wiadomo, książę 
pszczyński posiada również duży mają- 
tek na Dolnym Śląsku. który także do- 
tknięty został przesileniem gospodar- 
czem. Ludność tamtejsza, stale podbu- 
rzana przez komunistów, stosuje wobec 
zarządu dóbr księcia pszczyńskiego me- 
tody iście bolszewickie. Do jednych z 
nich należy niepłacenie czynszu dzierża- 
wnego. Istnieją lokatorzy, którzy od 3-ch 
lat nie płacą dzierżawv. Gdy w ostat- 
nich dniach zarząd wystąpił do sądu ze 
skargą, w mieiscowości Libichau. loka- 
torzy utworzyli związek i uchwalili wo- 
góle nie płacić dzierżawy. 


Z Rybnick'eco 
Wypowiedzenia pracy w kopalni. 


Rydułtowy w Rybnickiem. Kopalnia 
Szarlotta* z dniem 1 listopada rb. wy- 
powiedziała pracę wszystkim tym ro- 
botnikom, którzy nie wyrazili zgody ní 
dobrowolną obniżkę zarobków w wy- 
sokości 6 procent. O powyższem kopal- 
nia zawiadomiła komisarza demobiliza- 
cyjnego. Jak słychać, organizacje zawo- 
dowe będą interweniować w tej sprawie 
u władz inspekcji pracy. — Otóż skutki 
„roboty“ pewnych organizacyj zawodo- 
wych, które zdradziły sprawę robotni- 
czą, nawołując do zgody na obniżkę za- 
robków. Przy tej robocie zdradzieckiej 
pomagali „wybrańcy“ ludu, jak korfan- 
towski poseł p. Szulik i inni. Powinni ro- 
botnicy sobie to zapamiętać. Przyjdzie 
czas, że właśnie ci sprzedawczycy zdo- 
byczy robotniczych zbliżą się do robot- 
ników o poparcie i co więcej o głosy 
przy wyborach. Wtedy należy im odnła» 
cić pięknem za nadobne. 


Śmierć i pogrzeb kolejarza. 


Wodzisław w Rybnickiem. Dnia 4. 
bm. odprowadzono na wieczny Sspoczy- 
nek Śp. Jana Klapucha, kolejarza. Nale- 
żał on do zacnych obywateli miasta. W 
pogrzebie udział wzięło wiele kolejarzy 
i orkiestra. W czasie wykonywania pra- 
cy zawodowej uderzył się w nogę, lecz 
nie przeczuwając nic złego, nadal praco- 
wał i nie zwracał zupełnie na to uwagi. 
Po pewnym czasie jednak rana stała się 
tak niebezpieczną, że musiano mu odjąć 
nogę. Jednak i to nie pomogło, bo w 
tych dniach wyzionął duszę. Niech od- 
noczywa w noknin! 
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Znalezienie skarbów królowej Saby? 


Izraela. Ze związku z Salomonem uro- | mioty swego kultu, między któremi znaj- 


Prasa londyńska podała niedawno 
wiadomość, że p. Heyter, polując w 
Afryce na lwy, miał znaleźć w pobliżu 
Addis - Abeby. stolicy Abisynji, skarby 
królowej Saby. Część tych skarbów 
miał nawet przywieźć do Londynu. 

Podanie abisyńskie, zachowane po- 
tomności w „Księdze królów* (Tarik 
Ne$uszti), uważa za biblijną królowę 
Saby Makedę, która panowała w ciągu 
siedemdziesięciu pięciu lat. Królowa Sa- 
by oznacza właściwie królowę południa, 
to znaczy całej połaci południowej Abi- 
synji od Masawy do cieśniny Bab-el- 
Manbed i, możliwie, nawet do wscho- 
dniego wybrzeża Arabji, czyli Jemenu. 
Istnieją, mianowicie, dwie Saby, jedno 
miasto w Abisynji i drugie w Arabji. To 
ostatnie miasto jest prawdziwą Sabą, 
starożytniejszą od abysińskiej. Saba 
arabska jest ojczyzną Sabejczyków, 
którzy przesiedlili się do Abisynji za 
czasów przedhistorycznych. 

Król Salomon rozesłał do wszystkich 
krajów świata wysłanników, aby zbie- 
rali materjały drogocenne, potrzebne na 
budowę swej świątyni. Gdy o tem do- 
wiedział się kupiec abisyński, Tamrin, 
udał się do Jerozolimy, aby zapoznać się 
bliżej ze sławnem panowaniem Salomo- 
na i donieść o swych spostrzeżeniach 
Makedzie, królowi Aksumu. Królowa 
przedsięwzięła wspaniałą podróż do Je- 
rozolimy, gdzie przyjęła wiarę w Boga 
SETCE TASTE WOT TD RE O WT WARTY 


Radio w świątyni zmarłych cesarzy. 


i| suterenie: 
f| cześć domu, która się zawaliła. 


„dził się. jej syn, którym był Menelik ibn 


Hakam („Syn mędrca“). Ibn Hakam rô- 
wnież zwiedził święte miasto. Salomon 
uznał go za swego syna, dzięki pierście- 
niowi, podarowanemu jego matce. Po- 
tężny król Jerozolimy ukoronował swe- 
go syna królem kraju Południa i odesłał 
zpowrotem, zaopatrzywszy go w kopię 
świętych ksiąg żydowskich oraz oddał 
do łego dyspózycii przedstawicieli kul- 
tury żydowskiej, wybranych z pośród 
12-tu szczepów. Izraelici ci postąpili tak 
samo, jak i ich przodkowie, gdy opusz- 
czali ziemię niewoli (Egipt), to znaczy 
zabrali z sobą skrycie najświętsze przed- 


dowała się także „arka święta“, czyli 
kufer, w którym hebrajczycy przecho- 
wują tablice ustaw. Salomon puścił się 
natychmiast w pogoń. za synem i swymi 
dawnymi poddanymi, lecz nie zdążył ich 
dogonić. To też musiał wykonać dla swej 
świątyni dobrą kopię arki świętej, którą 
żydzi, nieświadomi kradzieży, wzięli za 
oryginał. 

Królowa Saby miała rządzić osobiś- 
cie krajem podczas niepełnoletności Me- 
nelika. Kronika abisyńska ustala, że: 
śmierć królowej nastąpiła w .986 r. przed 
Chrystusem, to znaczy w -czasie,. gdy 
panował jeszcze Salomon. : 


Sprytni oszuści w Niemczech. 


Policja berlińska wpadła na trop|publicznie. Gdy na któryś z zanotowa- 
szajki, która wynalazła dowcipny spo-|rych przez nich numerów padła wygra- 


sób „wygrywania* na loterii. 


członkowie bandy notowali sobie nume- | tury i wykupywałi ów los. 


Oto | ra, spieszyli oni szybko do danej kolek- 


Zdołali oni 


ry losów wystawionych w wystawach | między innymi zakupić w ten sposób los, 
kolektur, następnie udawali się na cią- |na który padła wygrana 100.000 marek. 


gnienie, które w Niemczech odbywa się 


Straszna zemsta szaleńica 
a 


W dzielnicy portowej miasta Liver- 
pool w Anglji zdarzył się wypadek, któ- 
ry postawił na nogi władze bezpieczeń- 
stwa, mianowicie zamach na willę nie- 
jakiego Bettinsona. Nieznany sprawca 


„| podłożył pod dom ładunek dvnamitu z 


mechanizmem zegarowym. Zamacho- 
wiec porzucił zbrodnicze narzędzie w 
Bomba wybuchła, try Valge 

a 
szczęście nastąpiło to w skrzydle domu 


4| niezajmowanem przez nikogo. Tylko tej 
|! okoliczności zawdzięczaiąc, uniknięto o0- 


fiar w ludziach. 
Energicznie przeprowadzone ‘ śledz- 


s} two dało nieoczekiwane wyniki: okaza- 


ło się, że zbrodniczego czynu dokonał 


Ś| niejaki William Andrew Malcolm Sim- 


mes z zawodu inżynier górnik. Simmes 
bywał w domu Bettinsonów, jako przy- 
szły narzeczony panny Violetty Bettin- 


so | SON. 


Ostatnio Simmes był źle widziany w 
domu Bettinsonów, którym niezrówno- 
ważone zachowanie się jego nasuwało 
niepokąjące podejrzenia. Z zeznań po- 
szkodowanych wynika, że Simmes spot- 
kał się z stanowczą odmową rodziców 
panny zezwolenia na to małżeństwo. 


j|Gdy wreszcie to samo uczyniła niedo- 


Ww Dzień Zaduszny odbyła się w Wiedniu z 


podziemi, gdzie mieszczą się trumny ze zwło- 

kami -cesarzy i arcyksiążąt austriackich trans- 

misja wywiadu ojca Gruftmeistera ze speake- 
rem radjo wiedeńskiego. 


szła narzeczona, Simmes zapowiedział 


, „żywiołową zemstę”. 


Na podstawie: tych danych, sędzia 
pokoju p. Humpreves nakazał areszto- 
wanie Simmes'a, którego znaleziono w 
porcie liverpoolskim. Zatrzymany nie u- 
miał wyjaśnić, w jakim celu krążył w 
dokach portu gdzie widywano go od 


pewnego czasu. Dalsze dochodzenia da- 
ły wyniki wprost sensacyjne, okazało 
się, że Simmes uciekł ze szpitala dla u- 
mysłowo chorych w Wallton. Po spra- 
wie, umieszczono ponownię nieszczęśli 
wego szaleńca w domu dla niebezpiecz- 
nie chorych umysłowo. 


“F Bieda i rozkosz. Jedni płaczą, drue 
dzy się śmieją, jestto odwieczna muzy» 
ka, której kompozytorami są: bieda ł 
rozkosz. 


-+ Bandery polskie. Okręty i statkł 
polskie na Bałtyku, które były własno- 
ścią króla lub kupców, używały właście 
wych sobie bander. Bandera królewska 
miała orła białego w polu czerwonem. 
Bandera zaś kupiecka miast polskich, 
miała rękę po ramię z mieczem w dłoni, 
w polu także czerwonem. Paprocki w 
XVI wieku określa, że bandera to „cho- 
rągiew z herbem, szczególniej nad ma- 
sztem okrętowym, z którei kroju, bare 
wy, malowania w herby poznać możną 
jakiego narodu okręt“. 

+ Drzewa dostarczające wodę. Na 
jednej z wysp, leżących niedaleko afrye 
kańskiego wybrzeża a pozbawionej ŹrÓa 
deł, jezior i strumieni, rosną drzewa, 
których liście pochłaniają wilgoć z poe 
wietrza i dostarczają wody mieszkań« 
com. W lasach Waszyngtonu i Kolume 
biji także spotyka się drzewa, z którgck 
przez całą noc kapie woda. 

XOX 


Sprawy robotnicze. 


Groźba strajku w Niemczech. 


Groźba wybuchu strajku miljona ro- 
botników jeszcze nie minęła. Na zebra- 
niach związków zawodowych powzięto 
ostre rezolucie, wypowiadające się prze- 
ciwko wszelkim obniżkom płac. O ile 
rząd będzie chciał narzucić robotnikom 
nowe stawki płac, może to doprowadzić 
do strajku. 


Policja londyńska w poszukiwaniu szefa policji francuskiej. 


ZA Ss A 


Prefekt policji paryskiej Chiappe stał się przyczyną wielkiego zdenerwowania policit angiel- 
skiej. Mianowicie Chiappe zniknął nagle z botelu, w którym zamieszkał i wszelki ślad po 
nim zaginął, Wiadomość o tem postawiła na nogi całą policję angielską, która poważnie za- 
trwożyła się o los swego francuskiego ko'zgi. Wszystkie poszukiwania nie dały żadnego re- 
zultatu. Jakież jednak zdziwienie było, kiedy „zaginiony“ poiawił się w hotelu z powrotem 
cały i nitknięty i z uśmiechem oświadczył, że chcąc poznać Londyn takim, jakim jest w rze- 
czywistości, zdecydował się samotnie zwiedzić to miasto. Przedsięwzięcie to udało mu się zu- 
pełnie, gdyż nawet czujne oko policji londyńskiej nie umiało wpaść na ślad sprytniejszego 
szefa policii paryskiej. FINTO na sigt w ko p. Chiappe z małżonką i dyrektora policji 
icharda. 


Wzaardzona. 


Obrazek z XVII wieku przez Sta, 
Ek, 

W pięknej dolinie nad rzeką Rabą le- 
żała przed laty wieś duża i bogata Go- 
dów. Oprócz pańskiego dworu, podwó- 
rza i ogrodu, wznoszących się na małem 
wzgórzu, reszta wioski rozsiadła się nad 
Rabą; długi szereg chat włościańskich 
ciągnął się po jednej stronie drogi, pod- 
czas gdy po drugiej stronie leżały wiel- 
kie sady i ogrody przerznięte rzeką. 


Było to już pod koniec sierpnia 1651 
roku; dzień był nadzwyczaj gorący, słoń- 
ce płonąc jak rozpalona kula, zalewało 
żywym ośniem ziemię. W całym Godo- 
wie panowała jakaś martwa cisza i spo- 
kój, jakby wszyscy mieszkańcy wymarli, 
lecz nie było w tem nic dziwnego: dziś 
właśnie miano ukończyć żniwa, zebrać 
resztę obfitych plonów, których już pełne 
były stodoły i brogi. 


Kto tylko miał zdrowe ręce I nogi. 


biegł w pole; nawet dzieci nie było wi- 
dać na wsi: jedne pociągnęły za starszy- 
mi do żniwa, inne, zmordowane upałem, 


posnęły w cieniu rozłożystych grusz i ja- 
błoni. 

Przed jedną tylko chatą, ocienioną 
stuletnią może lipą, bawiło się dwoje 
dzieci, siedmioletni chłopiec 1 pięciolet- 
nie dziewczątko, krzycząc i hałasując 
głośno. - 

Naraz na progu domu stanęło dziew- 
czę lat piętnaście, wysokie i zgrabne, z 
ładną i miłą, ale bladą, wymizerowaną 
twarzyczką; niebieskie oczy dziewczę- 
cia podkrążone były sinemi obwódkami. 
obfite, jasne włosy zebrane w jeden war- 
kocz, wymykały się z pod białej chuste- 
czki, okrywającej kształtną małą główkę 
i spadały na plecy na grubą koszulę, któ- 
ra wraz z krótką wyblakłą spódniczką 
i połatanym fartuchem, stanowiła całe 
ubranie dziewczęcia, dostateczne zresztą 
na tak wielkie gorąco. 

— Macioś! Józka! — zawołało dzie- 
wczę do hałasujących dzieci. — A cichoż 
bądźcie! Nie wiecie to, że Kachna cho- 
ra? 

— Wiemy! wiemy! — odpowiedział 
swawolny chłopiec. — Ale czemu to ty. 
Terko, nigdy nie chorujesz, tak jak 
Kachna? 

— Ano, tak, czemu to jeno Kachna 


piszczy i stęka, a nam nie dasz się gło- 
śno bawić? — dodała mała Józka. 

— Bo widzicie, mnie Ojciec niebieski 
dał zdrowie — odpowiędziała Terka, 
podnosząc oczy z wdzięcznością w górę 
— nic mnie nie boli, to i nie narzekam, 
a biedna Kachna... 

— Jest leniuch! — przerwał Macioś. 
— Tak powiedziała Stachowa, ona woli 
leżeć, jak robić prawda to? 

— Wstydź się, tak nie ładnie mówić 
na chorą siostrę — zgromiła Terka chło- 
pca. — Nie musisz powtarzać, co Stacho- 
wa mówiła. Oto, lepiej gródźcie sobie 
ogródek, albo budajcie piec z piasku, a 
nie krzyczcie tak. 

— Ja wolę w konie się bawić! Dalej, 
Józka, bądź źrebakiem i chwyciwszy ta- 
siemki fartuszka swej małej siostrzycz- 
ki, galopował wraz z nią około lipy. 

W tej samej chwili dał się słyszeć 
gniewny głos z wnętrza chaty, więc Ter- 
ka zostawiła dzieci i szybko wbiegła do 
domu. Ą 

W jasnej czystej komorze za świetli- 
cą leżała na łóżku Kachna, dziewczyna 
dwa lata starsza od Terki, swej stryjecz- 
nej siostry. Miała ona przed trzema dnia- 
mi febrę, wskutek przejedzenia się owo- 


cem, przeto nieco zasłabła; a że upał był 
wielki, więc wolała leżeć na łóżku w 
chłodnej komorze, niż iść w pole do pra- 
cy, choć zdrowa. dziś była zupełnie. 

— Czego te bachory tak wrzeszczą ? 
— spytała Kasiuchna ze złością. — Spra- 
wiedliwie matka mówią, żeś ty, Terko, 
do niczego, bo ani dzieci nie umiesz ue 
skromić. 

— Nie gniewaj się Kasiuchno. Wiesz, 
jaki Macioś pustonośny, a i Józce też nie 
brakuje. 

— O, ty ino na drugich umiesz spe- 
dzać... Lepiej byś mnie oto z much oga< 
niała; chciałabym trochę spać, jeno 
przed temi utrapionemi robakami nie 
mogę. i 

— Czemu nie... toćbym cię oganiała, 
ale że to mam dużo roboty... nie skończę 
do wieczora... 

Tu zamyślała się Terka, wodząc 0- 
czami po izbie, jakby czego upatrywała, 
a wreszcie zawołała, uderzywszy lekko 
w dłonie: 

— Już wiem, co zrobię! Dzieci tam 
jako uciszę i muchom ciąć cię nie dam, 
a sama będę mogła pomywać. Czekajńa 
na chwilę. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Z dalszych stron. 


Kłują ich w oczy polskie nazwy. 


Królewiec. Celem zatarcia polskiego 
pochodzenia nazw miejscowości w Pru- 
sach Wschodnich władze niemieckie o- 
statnio zmieniły nazwę gminy Pieczarki 
na Bergensee oraz wsi Patylsze na In- 
sterwalde. 


Zbuntowani więźniowie podpalają swe 
sienniki. 


Berlin. W jednym z zakładów kar- 
nych w Hamburgu wybuchł wczoraj 
bunt więźniów. Zbuntowani więźniowie 
zabarykadowali się w celi, podpalając 
sienniki. Dozorcy z rewolwerami w rę- 
kach musieli przemocą wyłamać drzwi, 
aby pokonać opór zbuntowanych. 


Nędza pchnęła go do zbrodni. 

Berlin. W dzielnicy Wschodniej wy- 
darzyła się tragedja rodzinna. 35-letni ro- 
` botnik Kurt Loge zamordował swą żonę 
i 4-letnie dziecko, poczem sam popełnił 
samobójstwo. Drugie jego dziecko zna- 
leziono w łóżku martwe z głodu. Powo- 
dem rozpaczliwego kroku robotnika była 
uędza, skutkiem bezrobocia. 


100 pożarów w ciągu 14 dni. 


Hamburg. Z okręgów Hildesheim, 
Braunschweig i Hameln donoszą o 100 
pożarach w ciągu 14 dni, wynikłych naj- 
prawdopodobniej wskutek podpalenia. 
Ce A aaran z tem aresztowano szereg 
osób. 


Autobus pod kołami pędzącego pociagu. 


Wiedeń. W miejscowości Parndorf 
zderzył się na przejeździe kolejowym 
pełen pasażerów autobus z pociągiem 
towarowym. 3 osoby poniosły Śmierć, 
14 jest ciężko rannych, reszta lżej. Auto- 
bus został zdruzgotany. “ 


Obawa przed utratą oszczędności przy- 
niosła zwycięstwo rządowi. 

Wiedeń. Londyński korespondent 
„Neue Freie Presse“ twierdzi, że do klę- 
ski partii robotniczej przyczynił się w 
znacznej mierze b. kanclerz skarbu Sno- 
wden, który w agitacji wyborczej rzu- 
"cił twierdzenie, że zasiłki dla bezrobot- 
nych finansowane przez kasy oszczędno 
ści stanowią niebezpieczeństwo dla skła- 
dek oszczędnościowych. Twierdzenie. to 
wywołało panikę wśród ludności, po- 
siadającej książeczki oszczędnościowe i 
ujawniło się w rezultatach wyborczych. 
Korespondent „Neue Freie Presse“ uwa- 
ża za nieprawdopodobne, aby nowy rząd 
utworzył niezwłocznie związek celny z 
dominjami angielskiemi.  Prawdopodo- 
bnem jest, że rząd angielski będzie się 
starał, przed powzięciem takich decy- 
zyj, uzyskać ustępstwa handlowo-poli- 
tyczne od państw innych. 


Pociąg zmiażdżył samochód i pasażerów 

Morawska Ostrawa. Niedaleko Hul- 
czyna najechał pociąg osobowy na sa- 
mochód, wiozący 5 osób powracających 
z Opawy do Średniej Suchej na Śląsku 
Cieszyńskim. Cztery osoby zostały za- 
bite, jedna walczy ze Śmiercią. 


Straszna katastrofa górnicza. 

Londyn. W jednej z największych 
kopalń węgla w Szkocji, położonej w m. 
Bowhill, wydarz$ła się na głębokości 
600 metrów pod ziemią katastrofa, któ- 
rej ofiarą padło 10 górników. Wybuch 
gazów podziemnych był tak silny, że w 
całej okolicy zadrżałv szyby w oknach. 
Na dno kopalni zjechała ekspedycja ra- 
tunkowa, która wzięła ze sobą 6 klatek 
z kanarkami. Klatki umieszczono w cho- 
dniku, gdzie nastąpiła eksplozja. Ptaki 
wkrótce zdechły w powietrzu, przesy- 
conem trującemi gazami. Po 6-ciu godzi- 
nach ciężkiej pracy zdołano usunąć gru- 
zy i znaleziono w miejscu katastrofy 
zmiażdżone zwłoki 6-ciu górników. 


Hitler wyciąga swe macki poza granice 
Rzeszy. 

Kowno. W ostatnich czasach daje się 
zauważyć w państwach bałtyckich 
wzmożona działalność wśród mniejszo- 
Ści niemieckich. Działalność tę przypi- 
sują partji hitlerowskiej. Urzędowa ,Lie- 
tuvos Aidas* donosi, że ostatnio Hitler 
wysłał do państw bałtyckich jednego z 
przedstawicieli swego sztabu, który ma 
za zedan'e czuwać nad organizowaniem 
hitleryzmu w tych krajach. 


Kurs instrukcyjny w Trzebini. 


Dnia 26 października odbył się kurs 
instrukcyjny dla księży, pragnących się 
wyszkolić w sposobie dawania rekolek- 
cyj. Kurs odbył się w Trzebini u OO. 
Salwatorjanów przy udziale 37 księży 
z różnych stron Polski. Poruszono na- 
stępujące tematy: „Rekolekcje zam- 
knięte przerabiają człowieka wewnętrz- 
nie“, „Rodzaje i plany rekolekcyj', „Te- 
maty rekolekcyjne i osoba rekolekcjoni- 
sty“, „Jak organizować kursy rekolek- 
cyjne“. W ożywionej dyskusji wyrazili 
uczestnicy życzenie, by w jaknajkrót- 
szym czasie urządzono w Trzebini dłuż- 
szy, przynajmniej dwudniowy. kurs in- 
strukcyjny. Zainteresowanie było bardzo 
duże, tak, że jeden z kapłanów został za- 
raz na rozpoczynający się kurs rekolek- 
cyjny jako hospitant, by się szkolić w 
dawaniu rekolekcyj. Przewodniczącym 
kursu był ks. prałat Sędzimir z Często- 
chowy a JE. ks. biskup Rospond z Kra- 
kowa serdecznem przemówieniem i ar- 
cypasterskiem błogosławieństwem do- 
dał zapału wszystkim uczestnikom kur- 
SU. 

500-lecie parafii. 

Niedawno odbyła się wielka uroczy- 
stość 500-lecia powstania parafji pod we- 
zwaniem Matki Boskiej Różańcowej w 
Łaznowie dekanatu tomaszowskiego die- 
cezji łódzkiej. By godnie uczcić ten pa- 
miętny w dziejach parafji dzień, miejsco- 
wy pasterz, ks. Stanisław Rabiński, zor- 
ganizował 8-dniowe rekolekcje dla wier- 
nych, które były prowadzone przez księ- 
ży Jezuitów z Kalisza. Uroczystości ju- 
bileuszowe odbyły się z udziałem JE. ks. 
biskupa Tomczaka, sufragana łódzkiego. 


Samolubstwo przyczyną kryzysu. 

„Osservotore Romano“ omawiając 
przyczyny klęski bezrobocia, o którem 
mówi Ojciec Św. w ostatniej swej ency- 
klice, i podając cyfry bezrobotnych w 
różnych krajach, zaznacza: „Cyfry wie- 
le mówiące dowodzą całej powagi sytua 
cji i wypływającej z niej konieczności 
wysłuchania bez zwłoki słów wspólnego 
Ojca, aby ulżyć o ile można następ- 
stwom tak wielkiej nędzy“. Podkreśla 
następnie „Osservatore Romano“ wy- 
siłki różnych rządów w kierunku zara- 
dzenia klęsce i oświadcza. że należy „ży- 
czyć sobie, aby do inicjatywy władz ist- 
niejących dołączyła się inicjatywa pry- 
watna, albowiem żaden wysiłek nie jest 
zbędnym, skoro idzie o zmiany nieuży- 
tego pieniądza na dziełu trwałe“. „Kry- 
zys finansowy — kończy „Osservatore 
Romano“ — pod pewnym względem nie 
jest niczem innem jak wyrazem najwięk- 
szego kryzysu moralnego, wywołanym 
bezpośrednio przez egoizm. Skoro po- 
kona się ten egoizm, otworzą się wyraź- 
nie drogi do nowej pomyśluości. Do tego 
to zwycięstwa miłosierdzia zmierza Na- 
miestnik Chrystusa w słowach, które 
wzruszają wszystkie serca“. 


Święto młodzieży. 
W dniu 15. listopada przypada doro- 


| | Przeglad reliciiny Pod 


: wykazała, że tubylcy Nowej Irlandii 


sprawie J. E. ks. kardynał Prymas Hlond 
wydał odezwę, w której czytamy: „Je- 
dnocześnie wyrażam życzenie, by dzień, 
w którym młodzież z pod znaku Stowa- 
rzyszeń Młodzieży Polskiej z zapałem 
wyznawać będzie swoje przekonania ka- 
tolickie, stał się wielką manifestacją 
wszystkich moich dziecezjan na rzecz 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, tych 
najmłodszych, lecz piękne nadzieje roku- 
jących członków Akcji Katolickiej. W 
dniu tym złóżcie dowód, diecezjanie moi, 
że niezłomnie dążycie do tego, aby mło- 
dzież pogłębiła swe wychowanie w szcze 
rze katolickiej organizacji, jaką są Sto- 
warzyszetia Młodzieży Polskiej. Mto- 
dzież zaś niechaj ma tę świadomość, że 
społeczeństwo katolickie gotowe jest w 
każdej chwili wspierać ją na drodze 
wzniosłych dążeń, a w razie potrzeby 
bronić jej przed wpływami nieprzyjaciół 
wiary świętej”. 


Różnorodność języków a praca misyjna 
Kościoła. 
Skrupulatna ankieta ks. Ottona Mey- 


mówią czternastu językami, krajowcy 
Nowej Anglji posługują się dwunastu ję- 
zykami, krajowcy z wysp Manus cztere- 
ma, a prawie wszyscy robotnicy tego 
kraju używają specjalnego żargonu na- 
pół angielskiego. napół tubylczego, zwa- 
nego „tobkoi”. 170.000 mieszkańców, po- 
znanych dotychczas na terytorjum wika- 
riatu apostolskiego Rabaul (drobne wy- 
spy na Pacyfiku i wschodnia część No- 
wej Gwinei) mówi 70-ma językami. Jest 
rzeczą: zrozumiałą, że ta różnorodność 
języków ogromnie utrudnia pracę misyj- 
ną Kościoła. 


Radiostacja watykańska zaczyna trans- 
mitować obrazy. 


Eksperymenty radjostacji watykań- 
skiej nad transmitowaniem obrazów 
trwają w dalszym ciągu. Do Rzymu 
przybył wynalazca aparatu telewizyjne- 
go, który ofiarował Ojcu św. jeden eg- 
zemplarz tego niezwykle kunsztownego 
przyrządu, a w przyszłym tygodniu Pius 
XI. będzie obecnym przy pierwszej ofi- 
cjalnej transmisii telewizyjnej. 


Misjonarz odznaczony Legią honorową. 


Władze francuskie udekorowały ks. 
Jouan'a z kongregacji od Ducha św. Le- 
gią honorową z tytułu zasług, położo- 
nych w koloniach. Ks. Jouan urod”ił się 
w roku 1856 w diecezji Vannes, do Sene- 
galu przybył w r. 1882. Zna on doskonale 
ieczyk „wolof“, którego nauczył się przez 
bezpośrednie obcowanie z tubylcami, 
nie posługując się żadną książką. Ks. Jou- 
an odbył wiele podróży na koniu do oko- 
lic mało jeszcze znanych, badając zwy- 
czaje ich mieszkańców, i w ciągu 40 lat 
pracował w wielu misjach afrykańskich. 


Otwarcie roku szkolnego w Seminarjum 
Wschodniem. 

W dniu 14. października odbyło się 

uroczyste otwarcie roku szkolnego w 


czne święto młodzieży, skupionej w Sto- |Papieskiem Seminarium Wschodniem w 
warzyszeniach Młodzieży Polskiej. W tej Dubnie. 


Trzech robotników spaliło 
sie na wegiel. 


W olbrzymiej fabryce nitrażu, amo- 
niaku syntetycznego i nawozów, zwanej 
„Grande Paroise'* w Vasiers koło Douai. 
a należącej do komp. Aniche, zdarzył się 
onegdaj zgrozą przejmujący wypadek. 

W wielkim cementowym budynku 
tej fabryki, gdzie znajdują się liczne ma- 
szyny i kompresory do gazów, spostrze- 
żono, że” w podziemiach ulatnia się z ru- 
„ry gaz wodór. Inżynier odszukał uszko- 
dzenie i kazał trzem robotnikom napra- 


wyszli. W jednym momencie nastąpiło 
zapalenie się gazu. Krótki krzyk doleciał 
z podziemi, potem wszystko ucichło. 
Natychmiast zamknięto wszystkie 
przewody, użyto gaśnic, wpuszczano 
masy wody, ale wszystko na nic. Pło- 
mień nie dał się zdusić. Robotnicy byli 
świadkami, jak ich koledzy zwęglal: się 
na wolnym ogniu, którego nie było spo- 
sobu ugasić. Dopiero po 20 godzinach 
pracy i przy zastosowaniu kompresorów 


wić. Do podziemi weszli Oskar Lescca., zaduszono ogień. Ciała trzech robotni- 
ików przedstawiały trzy czarne węgle. logramów więcej odemnie. 


Felicjan Legris i Juljan Savary i już nie 


Oryginalny ten kołowiec 


z ds 


skonstruował pewien pomysłowy Szwajcar r a 
zwiskiem Gerder, który wybrał się-na wyra: 
lezionem przez siebie motorowem kole w pos 
dróż dookoła Świata, Jednokołowiec osiąga 35 
kilometrów na godzinę. 


Jako jeden żałował, iż przed obiadem nie 
zagrał na fujarce. 


Jeden żołnierz wędrując przez wielki 
bór, usiadł sobie pod dębem około połu- 
dnia i wydobywał chleb i wędzonkę na 
posiłek. Aliści patrzy, jak trzy stare 
wilki wyszły z kniei i łykając ślinę, pa- 
trzą na jego obiad. Myśli sobie: broni 
nie mam, więc jak im pożałuję obiadu, to 
zgłodniałe bestje rzucą się na mnie i po- 
Źrą. Począł'tedy ciskać im chleb i wę- 
dzonkę i oddał wszystko, co miał z so- 
bą. Ale wilkom zaostrzył się jeno ape- 
tyt, więc przypatrują się mu ciągle. Żoł- 
nierz widzi, że to nie przelewki, a w tor- 
bie miał już tylko fujarkę. Więc przy- 
pomniał sobie wydarzenie o grajku, któ- 
rego skrzypce przed wilkami ocaliły, 
wydobył fujarkę i zadudlił. Ano ledwie 
grać począł, a wilki stuliwszy uszy i 0- 
gon, uciekły w gąszcze kniei. Żołnierz, 
grając na fujarce, idzie śmiało swoją dro- 
gą, a głodny wzdycha tylko, myśląc o 
wędzonce i żałując, że nie zagrał wilkom 
przed obiadem. 


Cudowna odpowiedź. 

Dawnemi czasy, kiedy to jeszcze 
świeciły się szubienice, schwytano w 
mieście Rychwale człowieka, zapewne 
jakiego winowajcą, bo rada miejska, ma- 
jąca wtedy moc karania śmiercią, w 
swojej wielkiej mądrości zawyrokowała, 
aby go na szubienicy powiesić. Stało ją 
na wyrok, ale nie na szuhienicę. Budo- 
wać, to zwłoka i koszt. Ale doradził je- 
den z ławników pożyczyć szubienicy z 
Zagórzewa. Wysłano zatem gońca z 
prośbą o pożyczenie szubienicy do rady 
miejskiej w Zagórzewie. Ta zaś,- unie- 
s:ona zarozumiałością, tę cdmowną dała 
odpowiedź: 

— My dla siebie i dla naszych dzieci 
wystawili szubienicę, a nie dla wisielców 
Rychwała. 


Na targu w Krakowie. 


Na targu w Krakowie sprzedawała 
przekupka flaki, które tamże ugotowane, 
ciepłe jeszcze kupującym wylewała na 
talerze. Przyszedł też chłop i zażądał 
porcję za trzy grosze. Jedząc, z oburze- 
uiem wyciągnął z talerza kawał płata, 
i podnosząc go pod nos przekupki, krzy= 
knął: < 

— A cóż to? iestto porządek? płaty 
we flakach ? 

— A cóż to? — odkrzyknie rezolut- 
nie niezmięszana przekupka — tobyś ty 
chłopie chamie chciał za trzy grosze fla- 
ków z aksamitem?... 


Wśród naszych kmiotków. 

Pewien pan przybyły z miasta, spo- 
tyka grubego wieśniaka, który prowadzi 
jeszcze grubszego wieprza. Powiada te- 
dy do niego: $ 

— Wieprz ten musi być najgrubszem 
bydlęciem we wsi. 

— Tak panie — odpowiada zacny 
wieśniak z dumą — on waży dziesięć ki- 


Z całej Polski. 


Zgon 105-letniego górnika. 
Sosnowiec. Ubiegłej niedzieli zmarł 
w Niwce górnik Grzegorz Nowakowski 
w wieku 105 lat. Nowakowski, który w 
roku 1848 brał udział w rewolucji kra- 
kowskiej, pracował do setnego życia, 0- 
statnio w kopalni „Renard“. 


10000 złotych spłonęło w piecu. 

Przemyśl. Stanisław Wysocki, na- 
czelnik gminy Piwody pod Przemyślem, 
otrzymał z Państwowego Banku Rolne- 
go kwotę 30000 złotych na wypłatę 
premij melioracyjnych. Z powyższej 
kwoty wypłacił 20 000 zł., resztującą zaś 
kwotę ukrył w obawie przed złodzieja- 
mi w piecu. Teściowa Wysockiego za- 
paliła onegdaj w piecu, wskutek czego 
cała ukryta gotówka spłonęła. 


Notowania złotego w Berlinie 
z dnia 5 listopada 1931 r. 


Wypłaty na Warszawę 47.25—47.45. 
Noty wielkie 47.125—47,575. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
z dnia 6 listopada 1931 r. 

Dolar amerykański 8,89*/10 zł. Fumt szterlin- 
gów angielskich 33,37 zł. 100 franków francu- 
skich 34,98 zł. 100 koron czeskich 26,34 zł, 100 
franków szwajcarskich 173,75 zł. 100 guldenów 
holenderskich 359,25 zł. 100 belg belgiisk ch 
124,09 zł. 


Giełda zbożowa w Warszawte 
z dnia 6 listopada 1931 r. 
(Ceny rynkowe) 

Żyto 24,75—25,00. Pszenica zbierana 25,00— 
25,50. Pszenica dworska 26,00—26,50. Owies ie- 
dnolity 26,00—27,00. Owies zbierany 2400— 
25,00. Jęczmień na kaszę 24,00—25,00. Jęczmień 
browarny 27,00—28,00. Mąka pszenna luksuso- 
wa 43.00—52,00. Mąka pszenna 0000  40,00— 
43,00. Mąka żytnia 39,00—40,00. Otręby pszenre 
szale 16,00—16,50. Otręby pszenne średnie 1550 
16,00. Otręby żytnie 14,00—14,50. Kuchy Imiane 
26,.00—27,00. Kuchy rzepakowe  18,50—1950. 
Kuchy  słonecznikowe 40—44%  21,50—22,50. 
Groch Wiktorja 33,00—36,00. Koniczyna czer- 
wona bez. kanianki o czystości do 97 prac. 
160,00—200,00. Koniczyna biała bez kanianki o 
czystości do 97 proc. 250,00—275,00. Rzepak 
zimowy 34,00—36,00. Ziemniaki jadalne 5,00— 
6,00. Obroty średnie, tendencja utrzymana. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
z dnia 6 listopada 1931 r. 


Za 100 kg w handlu hurtowym w ładumk.ch 
wagonowych: Żyto 22,75—23,25, Pszenica 22 50 


Nie mogąc leczyć syna, zamordował go. 

Łódź. Na terenie folwarku Biała pow. 
Radomsko przy kopaniu ziemi natrafiono 
na rozkładające się zwłoki 16-letniego 
Stefana Kubiaka. Dochodzenie ustaliło, 
iż Stefana Kubiaka zamordował jego oj- 
ciec Roch Kubiak, gdyż syn iego był u- 
mysłowo chory, a Roch Rubiak nie miał 
pieniędzy na leczenie go. Synobójcę a- 
resztowano. 


Robotnik zginął w płomieniach. 

Poznań. Pisma tutejsze donoszą o 
strasznym wypadku w Cieślach, pow. 
obornicki. Mianowicie 17-letni robotnik 
Wieczorek spowodował wybuchł becz- 
ki, w której znajdowało się 40 litrów 
benzolu i. obięty płomieniami, poniósł 
śmierć na miejscu. 


Okopy szwedzkie pod Radzyną. 

Leszno w Wielkopolsce. W Rydzy- 
nie w pow. leszczyńskim odkopano sta- 
re okopy szwedzkie, a w nich zardze- 
wiałą broń. Badania wykazały. że są to 
pozostałości po najeździe szwedzkim za 
panowania króla Jana Kazimierza. 


Małe ręce spowodowały ciężką 
katastrofę. 

Grudziądz. Na drodze z Grudziądza 
do Radzynia, w pobliżu Nowego Dworu, 
wskutek najechania na przydrożne drze- 
wo, rozbił się samochód, należący do fa- 
bryki P. P. G., w którym jechał kierow- 
nik oddziału fabryki P. P. G w Wąbrze- 
Źnie, dyrektor Stanisław Blichacz w to- 
warzystwie dwóch sióstr Bronisławy i 
Wandy Obst z Wąbrzeźna, oraz szofer 
firmy Jan Baranowski. Wszyscy jadący 
doznali ciężkich obrażeń. Rannych od- 
wieziono natychmiast do szpitala miej- 
skiego w Grudziądzu. Stan dyrektora 
Blichacza i Bronisławy Obstówny, któ- 
ra doznała złamania rąk i peknięcia pod- 
stawy czaszki, jest beznadziejny. Sa- 
mochód uleg? całkowitemu zniszczeniu. 
Naoczni świadkowie zeznali, że w kry- 
tycznej chwili samochód prowadzić mia. 
ła jedna z jadących pań. Katastrofa wy- 
darzyła się na równej drodze. 


_ TEATR I SZTUKA. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


REPERTUAR: 
Sobota, dnia 7. bm.: „Mtynarz i jego córka" 
dla szkół o godz. 15.30, 
Sobota, dnia 7. bm.: „Radość kochania* o 


. 19.30. ; 
Niedziela. dnia:8, bm.: „Akademia z oka ji 
„Miesiaca Slaska“ o godz, 11 30. 

Niedziela, dnia 8. bm.: „Wesele Fonsia* o 


godz 15.30. 
„Paganini“ o godzi- 


Niedziela, dnia 8, bm.: 
nie 1930 
Wtorek, dnia-10. bm.: „Wesele: Fonsia* sta~ 
ranjem Ośw. Tow. Kob, o godz. 15 30. Aey EA 
Wtorek, dnia 10, bm.: „Radość kochania“ o 
godz. 19.30. < ; Maoa iA EEA ait AS ia 
TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 
Poniedziałek. dnia 9. bm.: „Wesele Fonsia" 


Lipiny o godz 19.30. è 
Wtorek. dnia 10. bm.: „Paganini“ Będzin o 


godz 19.30. 


* 
Gościnny wystep Opolanki. 


Wielkie Hajduki w Świętochłowickiem. Tc- 
warzystwo teatralne „Opołanka”* z Katowic ode- 
grało we wtorek w sali „Domu Związkowegs“ 
w Wielk. Hajdukach dwie sztuki a to: „Czwar- 
te przykazanie“ oraz „Wesele Haliny“. Jako 
całość przedstawienia powyższe wypadły nad- 
zwyczaj udatnie, i cieszyły się wielką frekwen- 
cią publiczności, Już na godzinę przed rozpo- 
częciem przedstawienia wszystkie bilety zostały 
rozchwytane, a sala była przepełniona tak, że 
kierownictwo teatru, aby uniknąć nieprzyjem= 
nych następstw, było zmuszone salę zamknąć, 

Osobną wzmiankę należy skierować pod a- 
dresem publiczności, a zwłaszcza osób star- 
szych, wpływowych, ażeby utrzymywały na 
przyszłość porządek na sali, bo w przeciwnym 
razie zamiast z przedstawienia ma się wyiść 
zadowolony — człowiek wychodzi smutny i roz- 
czarowany. Nie poto przecież chodzi się tylko 
do teatru, ażeby się Śmiać z poszczególnv.h 
postaci, albo niepotrzebnie wyrywać się jak to 
już kilka razy miało miejsce — chodzi tu bo- 
wiem o to, ażeby rozumieć całą sztukę a zwła» 
szcza jej treść. To też żywimy nadzieję, że ro- 
dzice na przyszłość będą uważali na swe dzieci, 
i powczą je w domu, jak się należy na przed» 
stawieniu zachowywać i nie dopuszczą do tak 
smutnych scen. Ceny miejsc były haogół przy- 
stępne i wynosiły od 30 gr. do 2 zł. Czysty 
dochód z przedstawień przeznaczono na dokoń- 
czenie budowy kościoła w Zgodzie, 

W najbliższych tygodniach odbędą się dalsze 
przedstawienia. W dniu 17 listopada odegrana 
zostanie sztuka: „W pogranicznej chacie”, zaś 1 
grudnia „Śląsk w płomieniach”. 


Śmierć na weselu. 

Zamość. We wsi Majdan Nowy pow. 
biłeorajskiego podczas uczty weselnej u- 
legło zatruciu 20 osób oraz 1 dziecko, 
które zmarło. Badania lekarskie stwier- 
dziły, że potrawy były zatrute strych- 
niną. Policja prowadzi dochodzenia. 


Szałona podpalaczka. 

Wilno. We wsi Traczuny, w gminie 
święciańskiej, niejaka Agata Ganatow- 
ska, chora umysłowo, dostała ataku sil- 
nego szału, podczas którego wybięgła 
w nocy z domu z zapaloną słomą i za- 
częła podpalać sąsiednie zabudowania. 
Ganatowska podpaliła 6 stodół i 4 domy 
mieszkalne. Przebudzona ludność wsi w 
panicznym strachu opuszczała domost- 
wa, a sołtys wraz z kilkoma parobkami 
zdołał obezwładnić Ganatowską. Po 2- 
godzinnej akcji ratunkowej pożar zloka- 
lizowano. Spaliło się 9 budynków miesz- 
kalnych i gospodarskich. 


Wiacemoeści handlowe. 


23,50. Jęczmień 64—66 kg 21,75—22,75, 68 kg — 
23,25—24,25, browarowy 26,50—27,50. Owies 
23,00—23,50. Mąka żytnia 65 proc. 34,25—35.25, 
pszenna 65% 34,00—36,00. Otręby żytnie 16.25 
—17,00, pszenne 15,50—16,50, pszenne grube 
16,50—17,50. Rzepak 32,00—33,00. Gorczyca 39 0 
—43,00. Groch Wiktorja 21,00—26,00, Folgera 
25,00—27,00. Ziemniaki jadalne 2,50—2,80. Sło- 
ma prasowana 4,05—4,30. Ogólne usposobienie 
stałe. 


Ceny targowe w Katowicach 
z czwartku dnia 5. XI. 1931 r. _ 

Masło wiejskie za 1 funt zł. 1,80—2,00, masło 
mleczarniane za 1 funt zł. 2,20—2,30; jaja 7 do 
10 sztuk za zł. 1,00; twaróg 1 funt 0,60—0.70; 
mleko 1 litr zł. 0,38—0,40. 

Mięso: wieprzowina za 1 funt zł. 0,80--1,10, 
wieprzowina bez dokładki (kotlety) 1,20—1 30, 
wołowina 0,70—1,10; cielęcina 0,80—1,00, cie:ę- 
cina bez kości 1,20—1,30; skopowina 1,00—1 40; 
okrasa świeża 1,25—1,30; okrasa wędzona 1,30 
—1,60; tói 0,90—1,00. 

Jarzyny: kapusta biała za 1 funt zł. 0,20— 
0,25, kapusta modra za 1 funt 0,25—0,30, mar- 
chew za 1 funt 0,10—0,20, kalarepa główka 
0,08—0,10, cebula za 1 funt 0,15—0,20, pomidrry 
za 1 funt 0,60—0,70, kalafiory sztuka 0,25—0.60, 
selery za 1 funt 0,40—0,50, buraki za 1 funt 
0,12—0,20, szpinak za 1 funt 0,40—0,60, kartofie 
za centnar (50 kg) 3,80—4,00, kartofle 20 fur- 
tów 1,00, 

Owoce: gruszki doborowe za 1 funt zł. 050 
—0,60, gruszki II gatunek za 1 funt 0,30—0,40, 
jabłka doborowe za 1 funt 0,50—0,60, jabłka do 
gotowania za 1 funt 0,20—0,30, cytryny sztuka 
0,08—0,10. 

Drób: gołębie zł. 0,90—1,10, gołębięta 1.60 
—1,20, kury 3,00—4,50, kurczęta 1,80—3,00, ka- 
czki 2,50—5,50, gęsi 4,00--10,00. 


go. Główną jej treścią jest trazedja jaką lud 
śląski przeżywał, gdy znajdował się pod zabo- 
rem pruskim oraz bohaterstwo tegoż ludu, które 
wreszcie dało zwycięstwo polskiej sprawie na 
ziemi staropolskiej. Ka Ze. 


SPORT. 


Nabliższe mecze ligowe. 

W najbliższą sobotę i niedzielę odbędzie się 
pięć na 15 pozostałych do rozegrania meczów 
ligowych. 

W sobotę walczy Garbarnia w Krakowie z 
lwowską Lechią. 


W niedzielę Wisła spotka się u siebie z War- 


gzawianką, przed którą także otwiera się wid- 


'|mó'kl: „A“, A 
W meczu Polonia — Ł. K. S. w Warszawie 
będą Łodzianie starali zrewanżować się za po- 


rażkę na własnem boisku. 
W Poznaniu Pogoń — Warta. 


Na Śląsku: Ruch Wielkie Hajduki — Cra- 


covia. 


Reprezentant Śląska Naprzód Lipiny w wał- 


kach o wefście do Ligi. 


O wejście do Ligi śląskie. 
Chropaczów: Czarni — Biała Lipnik. 


Kalendarzyk zebrań 
Ogóln. Związku Podofic. Rezerwy 


Niedziela, dnia 8, Iistopada 1931 r. 


Katowice I. 
Rez. o godz 10 rano,w lokalu „Strzechy Gór 
niczej“ 


Król. Huta, Miesięczne zebranie Og. Związku 
Podoficerów Rez. o godz. 10 rano w sali „Pod 


F'otą“, 
Świętochłowice. Miesięczne zebranie koł 


Zebranie koła Og. Zw. Podof. 


Sprawy towarzystw. 


Z życia Stowarzyszeń Mandolinowych 
i Wycieczkowych „Jaskółka, 


Katowice. W sobotę, 7 bm. o godz. 19,00 m 
rządza „Jaskółka“ Zawodzie“ w sali Strzechy 
Górniczej zabawę taneczną. 

Katowice. Zarząd związku zawiadamia, % 
oprócz od kilka tygodni już zapowiedzianych 
zawodów orkiestr mandol. Woj. ŚL, które odbe- 
dą się napewno 6 grudnia br. w sali p. Balcero- 
wicza (Śląskiej) w Katowicach zaszczyci za» 
wody te jedynym występem solowym na mando- 
linie artysta-wirtuoz p. Leon Sawicki z Poznania 
uczeń słynnego prof. Silvio Rannieriego z Belgii 
oraz Carlo Moniera z Mediolanu. Zainteresowa- 
nie z tego powodu wśród lubowników muzyki 
ogromne. 

Katowice. 3 bm. o godz. 17-tej na sali Doma 
Związkowego przy kościele N. M. P. odbędzie 
się miesięczne posiedzenie katolickiego koła 
abstynentów. Uprasza się wszystkich członków 
oraz miłośników trzeźwości o liczny udział. 

; Zarząd. 

Katowice. Miesięczne zebranie katolickiego 
koła abstynentów przy Katedrze odbędzie się 
8 bm. o godz. 15.30 na sali Domu Związkowego 
przy tymże kościele. O liczny udział członków 
oraz gości uprasza Zarząd. 

Załęże. Zebranie miesięczne w sobotę o godz. 
20,00 w sali p. Spyry przy ul. Woiciechowskiego. 

„Bogucice. Zebranie klubu mand. im. Szopena 
8 bm. o godz. 16,00 w sali p. Kozy. 

Mikołów. 7 bm. odbędzie się w sali p. Kieła. 
przy ul. Krakowskiej wieczorek muzyczny po- 
łączony z zabawą taneczną. 

Orzesze, Zebranie mies. odbędzie się dnia 8 
bm. o godz. 1,00 w sali Spółdzielni „Jedność“. - 

Ruda Śl. Zebranie mies. 8 bm. o godz. 17,00 
w sali Domu Narodowego. Lekcje orkiestry każe 
dy wtorek i piątek w Domu Narodowym. 

Gierałtowice. Zebranie mies. o godz. 14,00 w 
sali Domu Związkowego p. Dragi. 


Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z. 
W sobotę, dnia 7 listopada 1931 r. 

Tarnowskie Góry. Społeczeństwo miasta Tar- 
nowskie Góry proszone jest na publiczny wiec 
protestacyjny przeciwko rewizjonistycznym wy= 
stąpieniom amerykańskiego senatora Boraha, 
Wiec zorganizowany przez Związek Obrony 
Kresów Zachodnich odbędzie się o godz. 6 po» 
południu w sali Domu Ludowego. 


Niedziela, dnia 8 listopada 1931 r. 

Stare Chechło o godz. 16 na sali p. Niechwief» 
czyka. 

Nakło o godz, 16 w szkole. j 

Bobrowniki o godz. i18- na sali p, Skupifskiel, 

Sucha Góra o godz. 15 w szkole, 

„Lasowice o godz. 17 na, sali p. Wieliczki. 

Orzech o godz. 16 w szkole. 

Kozłowa Góra o godz. 17 w szkole. 

Nowe Repty o godz. 16 w szkole. 

Pniowiec o godz. 16 na sali p. Burczyka. 

Strzybnica o godz, 17 na sali Hutniczej. 

Katowice" Dąb o godz. 16 na sali p. Czupryny. 

Kłodnica o godz. 15 na sali p. Krząkały. 

Książenica odbędzie się zebranie miejscowere 
koła ZOKZ. 


Kalendarzyk zebrań Federacji Górn 
(Z. Z. Z.) 
w niedzielę, dnia 8 listopada 1931 r. 


Zawodzie o godz. 14 w lokalu Domu Ludo- 

* | wego. 

Roździeń-Szopienice o godz. 14 w lokalu p. 
Freunda. j 
j Wielka Dąbrówka o godz. 14. Lokal zostanie 
podany na afiszdch. 

Katowice-Ligota. Konferencja zarządów grup 
w sprawie wyborów do rady zakładowej na 
a | kop, Wuiek o godz, 10 w lokalu p. Poloka, 


„Śląsk w płomieniach" jest sztuką patrioty- 
czną, osnutą na tle trzeciego powstania Śląskie- | Rezerwy. 


Kochłowice, wiec o godz. 14 w lokalu p. Kluge 

Bielszowice-Puiaki o zcdz. 16 w lokalu szko» 
ły III w Pniakach. 

Bytków w lokalu p. Brysia o godz. 17-ej. 


Og. Zw. Podof, Rez o godz. 14 w lokalu p. Ko- 
źlika w Świetochłowicach, przy ul. Kolejowej 12. 
Nowa Wieś, Miesięczne zebranie koła Ox. 
ebay Poono me 3 $ godz. j woj w lo- 
i ; ardzo aw 
meai AGR sięw akg dkg Nowa Wieś o godz. 14 w lokalu p. Białdygi. 
Łaziska Średnie. Miesięczne zebranie koła|  Szarlej-W. Piekary o godz. 14 w lokalu p. 
Og. Zw. Podoficerów Rez. o godz. 16 w sali p.| Gruszki. 
RESE "Walne" żebranie Ogóln. Zw. Lipiny o godz. 14 w lokalu p. Morawca. i 
Podoficerów Rezerwy o godz. 9.15 w sali p. Rydułtowy wiec o godz. 11 w lokalu p, Dytki. 
Mądrego w Józefowcn. Nowa Wieś. Zebranie załogowe w cechowni 
Kończyce. Miesięczne zebramie koła Ogóln | na kop. Hillebrand o godz. 13. 
Zw. Podoficerów Rez o godz. 14 w lokalu D = 
Si Sirumled. Miesięczne zebranie kola Ogótn. | Wydawnictwo „Katolika Polskiego" 1 „Katolika 
Zw. Podoficerów Rez. o godz. 15 w lokalu p. Ja- | Saskiego", „Górnoślązaka" i „Qońca Śląskiego 
na Biegisza. : w Katowicach. 
s Nakładem i drukiem: Drukarnia Śląska, spółka 
Na powyższe zebrania zaprasza się wszyst-| z ogr. odp. w Katowicach, ul. Batorego nr. 2. 
kich dotychczas niezorganizowanych Podoficerów | Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Frane 
ciszek Godula w Królewskiej Hucie. 


Czy choroby płucne są uleczalne? 


Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie. długotrwałem zachrypnięciu, 
winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. Dr. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi natu- 
ralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za 
darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokład- 
nego adresu do: 


PUKLMANN 6 Co, BERLIN 783, Mioscelstrasse 25-25 a 


PROSZEK 0D BOLU, GŁOWY DLA DOROSŁYCH 


„KOWALSKINA 


USUWA NAJSILNIEJSZ, 


FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
AP KOWAL KI 'waRszawa. 
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Okazja na zime 


j Wobec krytycznej sytuacji gospodarczej i mi- 
nimalnych zarobków szerszych warstw spole- 
czeństwa. wyroby fitmy „POLSKI TOWAR‘ 
zostały obniżone do ostateczności. dając mimo 
zredukowanych cen, dobre materjały a nie jak 
maśladownictwa innych firm, które zniżając ce- 
ny swoich artykułów. daią towar najgorszego 
gatunku. Prosimy więc Sz. Czytelników o zwró- 
cenie uwagi na nasze niskie ceny, za które da- 
jemy jak dotychczas materjały najlepszej jako- 


ści, bo 

Tylko za zł. 7.90 zr. 
wysyłamy: 1 swetr męski w największym roz- 
miarze do zapinania przy szyi w kolorze bron- 
zowym i granatowym, 1 parę kalesonów męsk. 
z zimowego trykotu o pierwszorzędnym wykoń- 
czeniu, 1 parę rękawiczek mesk. czysto wełnia- 
nych podwójnych (kolor wedł. żądania), 1 szal 
męski wełniany w ładnych pasach z jedwab. 1 
krawat jedwabny w modnych wzorach i 3 chusi- 
ki białe z kolorowemi obwódkami. To wszystko 
razem wysyłamy tylko za zł. 7.90 gr. Taki sam 
komplet tylko zamiast swetra dodaejmy męski 
pullower w dużym rozmiarze w pięknych żakar- 
dowych deseniach jest tylko w cenie zł. 9.40 gr. 
Koszta przesyłki zł. 2.10 gr. z danego kompletu 
płaci kupujący. 

Tylko za zł. 17.75 zr. 


wysyłamy: 1 kostium damski swetrowy (to jest 


lichywała 
okazja! 


Najtaniej 
kupisz u firmy 


„HEROS” Katowice 
ulica 3-go Maja nr. 23 - Tel. 11-05 


Na najdogodniejszych warunkach płatności bez. 
poręczyciela. — Poledyńcze meble na raty 


miesięczne od 10 zł. Za gotówkę 15°/ rabat. 
Kupującym z prow. zwracamy koszta podróży 


Król. Huta, 


Wolności 26 


spódniczka i pullower) w najnowszych wzorach 80.000— 41850 U 149439 
„Mouline” pięknie przybrany w dobrym zat. i 80.000— 76144 20.000— 152297 
w dużym rozmiarze. 1 hemdhozeny (kombinacja) 0 PO W A POWA AA 60.000— 100305 15.000— 12687 
damts. z dobrego płótna ładnie haftowana (kolor 60.000— 133709 15.000— 36339 
wedt. żądania). 1 parę reform dams. z zimowego 50.000— 26104 15.000— 91682 
trykotu. 1 parę rękawiczek dams. czysto wełnia- © 50.000— 41828 15.000— 103571 
nych podwójnych (kolor wedł. życzenia), 1 sza- 702e fle y 0 50.000— 152252 15.000— 121012 
tik jedwabny biaty w ładnych wzorach, 1 parę 40.000— 152031 15.000— 152033 
pończoch „Macco** w dobrym gat. w wszystkich 30.000— 15054 | 15.000— 162954 


Z powodu kryzysu dodajemy 
rewolwer Sys. „Brown.* U. P. 
Nr. 2341 strzelający z naboju 
(bez zezwolenia policji) otrzyma 
każdy bezpłatnie, kto zamów: 
u nas zegarek ze złota fran- 
cuskiego „Ankier*, niczem nie 
różniącego się od prawdziwego 
złota 18 karat. za zł. 8.25 (zam. 
60.—) z 10 let. gwarancją, wyr. 
do minuty, z wiecznem szkłem 
2 szt. 16.—, lenszy gat. 12, 15 
18.—, kryty z trze- (FE = 

ma kopertami „Re- 
montoir* 15, 17, 
19, 25, na rękę 15, 
20. Dewizki ze zło- 
ta francuskiego 2, 
4, 6, 8. 50 naboi 
zapas 1 złoty. Wy- 
syłamy pocztą na n 
listowne zamówienie za zaliczeniem. Za koszta, 
przesyłki płaci kupujący. Bez ryzyka! — W razie 

niespodobania się zwracamy pieniądze. 
ADRESOWAG; 


Firma „Komercja* Warszawa Dzielna 45 
Oddział 41 


E E | Wol-e posady | 
R p g Podróżujących na no- 


wości fartuszkowe, któ 
Chemika Dr, Franzosa jedyny radykalny 


tzy w danei branży są 
dobrze  wprowadzen: 
i wypróbowany środek (nacierania) 
przeciw 


poszukuję. Katowice II. 
Reumatyzmowi 


ulica , Krakowska 18 I. 
mieszkanie 5 

kłóciu z powodu przeziębienia, postrza- 

łowi, ischiasowi itp. Ządać w aptekach. 


Posad poszukują 
Wyrób i główna sprzedaż 


Panłenka 17-letnia szu- 
Apteka Mikolascha ka posady do biura lub 
Lwów, Kopernika 1. 


kolorach i 3 chusteczki batystowe białe lub kolo- 
rowe z pięknym haftem. 

27 metrów tylko za zł. 20.60 zr. 
wysyłamy: 4 mtr. „Markizy“ w najładniejszy h 
desenach lub kwiatach na damską suknię zimowa 
w majlepszym gat. 6 mtr. barchanu białego w 
czarne paski t. zw. „Köper“ nd”kalesony i koszu- 
le, 6 mtr. flaneli bieliźnianej w kolorze białym 
lub w paseczki miękka i puszysta, 6 mtr. płótna 
kremowego „metkal'* na bieliznę wszelkiego ro- 
dzaju gesty wyrób i 5 mtr. płótna ręcznikowego 
na 4 m. długie dobre ręczniki. To wszystko ra- 
zem wysyłamy tylko za zł. 20 60 gr. Koszta 
przesyłki z powyższych kompletów zł. 2.50 gr. 
= płaci kupujący. — Powyższe komplety 
wysyłamy za zaliczeniem pocztowem po otrzy- 
mamiu listownego zamówienia. — Płaci się przy 
odbiorze. Bez ryzyka. W razie niespodobania 
się towaru, przyjmujemy go z powrotem i pie- 
niądzę zwracamy. Zamówienia prosimy adre- 

à sować: 


Firma „POLSKI TOWAR”, Łódź, skr. poczt. 208. 


Uwaga! Do każdego kompletu dodajemy 
kupon premjowy. Kto nadeśle 5 kuponów, otrzy- 
ma darmo: 1 parę spodni wizytowych, stosow- 
ne do każdego garnituru w dobrym gat. lub 2 
kapy na łóżka w $Ślicznych deseniach. Na żąda- 
nie wysyłamy bezpłatnie cenniki na wszelkie 
towary z ogromną zniżką cen, 


Okazyjne kupno | 


Wobec ogromnych zapasów, które wyrobiono 
na sezon zimowy, postanowiliśmy wysłać każ- 
demu po niebywale niskich cenach komplety 
pierwszorzędnych towarów bez ryzyka z gwa- 
rancją zwrotu pieniędzy, gdyby towar się nie 


podobał, bo 
tylko za zł. 7.80 

wysyłamy: 1 parę spodni wizytowych w naj- 
modniejszych pasach i deseniach, najnowszego 
kroju stosowne do każdego garnituru, 1 krawat 
elegancki z modnego jedwabiu „Tweedu'*, 3 chu- 
steczki do nosa białe z kolorowemi kantami, 1 
para skarpetek deseniowych bardzo mocnych. 
Koszta przesyłki zł. 2.20 płaci kupujący, lub 6 szt. 
bielizny męskiej 
tylko za zł. 14.50. 


do innej pracy. Zgło- 
szenia do administracji 
pisma pod Praca“. 


Dwie panny, lat 20 i 22 
poszukują służby do- 
mowej lub do dzieci. 


Łaskawe oferty do ad- 
wystamy: 1 koszula męska, cieła, flanelowa w id > ministracji pisma pod 
paski, 1 kalesony męskie ciepłe, flanelowe w de. emorol y giną „Służba”. 
seniu dry bota do koszuli, 1 koszula oro z 
białego płótna z podwójnym gorsem, 1 kalesony 5—6 dniach bez lekarstwa i operacji 
męskie białe z dymki elegancko wykończone, 1 br ónar doświddczewie. Mam 132 Lae Sprzedaże 


koszula męska z płótna oksford w deseniu sto- 
sownym do koszuli. Koszta przesyłki zł. 2.75 pła. 
ci kupujący. Powyższe komplety wysyłamy za 
zaliczką pocztową po otrzymaniu listownego za- 
- mówienia. Uwaga: Zaznaczamy, iż komplety 
wysłamy z najlepszych materiałów, nie jak na- 
śladownictwa innych firm, które zniżając ceny 
dają w zamian towary najgorszego gatunku. — 
Przeto omijajcie falsyfikaty i zamawiajcie kom- 


kowań. Wysyłam przepis za 6 zł porto 1,25 zł 


Nowe-Pomorze Felczer szpitalny 


Miód czysty praw- 
dziwy deserowy kura- 
cviny pod gwarancją z 
własnej a największej 
w Państwie pasiek! wv 
jv4a w blaszankach 5 


zł, 20 kg 55.— zł wraz 


Detektywem 


plety znanej dobroci i taniości tylko w firmie: z naczyniem |i płata 
„KRAJOWA PRODUKCJA“, ŁÓDŹ I. może zostać każdy dzięki koresponden- |oocztową. 
Skrz. poczt. 34. cyjnym kursom detektywów. — Opłata Eugeniusz Biliński 
P. S. Do każdego kompletu dodajemy miłą nie- 6 zł miesięcznie. Bezpłatne prospekty Zbaraż. 


wysyła: Wydawnictwo „DETEKTYW* 
Warszawa, skrz, poczt. 892. 


Nadszedł nowy transport mebli: che rzy || 
sypialki, kuchnie 1 pojedyńcze meble, po 


cenach fabrycznych. Korzystajcie z okazji. |Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
Proszę przekonać sie o niskich cenach :|chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz- 


solidnych wyrobach. Bez przymusu kupna f 3 
‘|ne. Uprasza się przynieść mocz poranny. 
FABRYCZNY SKŁAD MEBLI O urn: y 


Fr. Motyka J. Sedlaczek 


Król.-Huta, ulica Bytomska 34 Katowice, ulica Piastowska nr. 1. 


2000000000000904 Godz. przyjęć: od godziny 9—12 i 4—6 
60600 0006000004 w niedzielę od godz. 9—11. 


spodziankę i kupon premiowy bezpłatnie. — 
Cenniki najnowsze wysyłamy na żądanie. 


ESSES ESSES S SSSsSSStsSS SSSss 
MEBLE 


Sprzedaż krajowych i 
zagranicznych pianin i 
fortepian Fritz Leusch- 
ner Katowice. ul. Ko- 
ściuszki 11. Proszę zwa 
żać na numer domu. Nie 
mam składu. 


Dom, ogród, skład ko- 
lonialny, piekarnia, ta- 
nio do sprzedania. Ce- 
na 26.000 zł, wpłata 
15.000 zł.. miejscowość 
Dzieckowice, stacja ko 
lejowa Kosztowy, po- 
wiat Pszczyna, Kocur. 
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kg 16.— zł. 10 kg 30 -|4 


Tarn. Góry, 


Krakowska 7 


Masło wyborowe i de- 
seroweę w 15, 30 i 50 kg 
opakowaniach po ce- 
nach targowych dnia, 
wysyła za' pobraniem 
kolejowem W. Woło- 
szyn, Jezierna, Mało- 
polska. Na żądanie cen 
niki. 


Miód odżywczo - kura- 
cyjny pod gwarancją 
czysto pszczelny 5 kg 
15 zł., 10 kg. 28 zł. wy- 
syła za pobraniem po- 
cztowem W. Woło- 
szyn, Jezierna, wojew 
Tarnopolskie. 


Miód pod gwarancją 
prawdziwy  pszcze!'ny, 
deserowo - kuracyjny, 
tegoroczny, wysyła za 
zaliczką pocztową brut 
to: 3 kg 9.50 zł, 5 kg 
14 zł, 10 kg 25 zł, 15 
kg 36 zł, 20 kg 45 zł. 
30 kg 62 zł, 60 kg 115 
zł, wraz z blaszankami 
j opłatą pocztową lub 
oleją. Kto raz u mnie 
kupi, zostanie moim 
stałym odbiorcą. Frida 
Rosenbaum, Podwoło- 
czyska, Małopolska nr. 


Sprzedam gospodar- 
stwo rolne 25 morgo- 
we, 10 morgów l: u 
nowe budymki gospo- 
darcze, w ładnej górzy 
stej okolicy obok letni- 
ska Cygański Las, Biel 
sko - Biała, przystanek 
kolejowy, autobus Bia- 
ła - Żywiec, nadające 
się do parcelacji, która 
obok .już zaczęta, Bliż- 
sze wiadomości Krze: 
mień Mikuszowice 136, 
Biała. 


Rower meski, prawe 
nowy do sprzedania 
Zgłoszenia _ przyjmuie 
Rybol Szymon, Nowy 
RBvtom. ul. Miarki 15 


— Dobrze będzie, jeżel: kupisz los 


w najszczęśliwszej kolekturze Loterji Państwowej 


W. Kaftal i $ka 


AO ANNTOOJONOWOC PA AA 
Katowice, św. Jana 16 


Bielsko Gcynia 
Pl. Kaszubski 


gdzie stale padają największe wygrane. — Nasi klijenci u nas wygrali: 
Złotych 100.000— na No. 112612 


Wzgórze 21 


złotych 20.000— na No. 141610 
20.000— 


Pozatem wielką ilość wygranych po zł. 10.000, 5.000. 3.000, 2.000 1 1.000. 
Ciągnienie l-ej klasy odbędzie się już dnia 19 i 20 b. m. 


Głów wygrana 1.000.000 (Milion) złotych! 


aa Co drugi los wygrywa 


Ceny losów: '/, zł. 10, '/, zł. 20, '/ zł. ao. 


Jeżeli więc pragniesz, aby los uśmiechnął Ci się raz 
w życiu, zamów natychmiast u nas szczęśliwy los. 


Drobne ogloszenia 


Chcesz !się wykształ- 
cić na dzielnego książ- 
kowego, koresponden- 
ta. stenografa lub, ste- 
notypistę zgłoś się w 
„Biwrze Ludowym i Po 
średniczym*, Katowice 
ul. 3 Maja 33. III. p. 


Udzielam lekcyi w za- 
kresie 6 klas gimnazi i 
szkoły powszechnej w 
jezvku polsk'm. Zgło- 
szenia do administracji 
pod „Lekcie“. 


Poszukuje nauczyciela 
łaciny do matury, ewen 
tualna zamiana na lek- 
cię z innych przedmio- 
tów. Wiadomość: Stu- 
dent. Marcina 3 m. 6 
Załeże. 

fiain enaa TONE JETETYREZY 


l Un eważnienia s 


Unieważniam skradzio- 
ną książeczkę wojisko- 
wą. wystawioną przez 
P. K. U. Katowice na 
nazwisko Franciszek 
Reimaniak. Katowice, 


LF] 


Biuro detektywów Ka- 
towice, Poprzeczna 10. 
załatwia sprawy: do- 
starcza dyskretne infor 
macje, robi wywiady 
handlowo - prywatne 
matrymonialne, poszu- 
kiwania oraz inne kom 
plikacje. 


Chcesz! pomyślnie za- 
łatwić sprawy sądowe, 
rentowe i pensyjne, ku 
pić lub sprzedać nie- 
ruchomość zgłoś się w 
„Biurze  Ludowem i 
Pośredniczem*, Kato- 
wice, ul. 3-go Maja 33, 
II p. 


Pierwsze słowo 10 groszy, każde następne:5 gr. tłusty druk 10 groszy. 
mniej 60 gr. Na wysyłkę „zgłoszeń do Administracji, nadesłać 35 groszy. 


być płatna w znaczkach pocztowych. 


Uwaga!! Chcesz oka- 
zyjnie nabyć nierucho- 
mości: dom, plac. par- 
cele, grunt itp., jak ró- 
wnież ruchomości 
wszelkiego rodzaju: 
meble. pianina, obrazy, 
dywany itp, zgłoś się 
do biura „Kupno i 
sprzedaży“ „Ruch“ —— 
Katowice, ul. Woje- 
wódzka 7 m, 7, telefon 
27-56. Biuro czynne od 
godz. 9 rano do 7 
wiecz. 


Stop!!! Chcesz okazyj- 
nie sprzedać nierucho- 
mości: domy, grftnty, 
place, parcele 1i.+..p. 
iak również  ruchomo- 
ści wszelkiego rodza- 
ju: meble, pianina, dy- 
wany, obrazy i t. p. 
zgłoś się natychmiast 
do biura kupna i sprze- 
daży „Ruch“, Katowi- 
ce, ul. Wojewódzka 7, 
m, 7, tel. 27-56, Biuro 
czynne od godz. 9 rano 
do godz. 7 wiecz. 


Przez drobue ogłosze” 
nie wszystko znaj- 
1ziesz! 


Chcesz mieć długoter- 
minową pożyczkę, ren- 
te, dobrze napisany 
wniosek, prośbe. odwo 
łania, nakaz zapłaty i 
t. p.. zgłoś się do biura 
Silesia“, Mikołów, ul. 
Pszczyńska 7. 


Bank  hipoteczno - kre- 
dytowy w Mysłowi- 
cach, Krakowska 16 u- 
dzieła _ długotermino- 
wych pożyczek na ku- 


pno wszelkich mająt-, 


ków j realności oraz na 
spłaty uciążliwych dłu 
gów. Informacyj udzie- 
la-się ustnie i pisem- 
nie 


Rozpowszechtiajcie 
nasza gazete! 


cennik drobnych osłoszeń: 


jedno ogłoszenie naj 
Należytość może 


